
Cena 50 grWodowanie dwunastego
10-lysięcznika
„Adolf Warski“

GDAŃSK (PAP)
1 bm. w Stoczni Gdańskiej 

odbyła się uroczystość wodo­
wania kolejnego, dwunastego 
10-tysięcznika (dla PLO), któ­
ry otrzymał imię zasłużonego 
działacza komunistycznego — 
Adolfa Warskiego. Na uroczy­
stość spuszczenia statku na 
wodę przybył m. in. wnuk 
Warskiego — Jerzy Wyszkow­
ski. Rok XIV Wydanie A

Jeszcze nie jest za późno

CZY 
TEŁ

Poznań, wtorek 2 XII 58 Nr286 (4615)

Nie zwlekaj ani chwili!

Statek wybudowany został 
w rekordowym czasie 122 dni.

„Nazwanie nowego 10-ty- 
sięcznika imieniem jednego z 
najbardziej zasłużonych dzia­
łaczy polskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego — 
powiedział I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Józef 
Machno — jest naszym hoł­
dem oddanym KPP i jednocze­
śnie jednemu z najwybitniej­
szych jej teoretyków i przy-
wódców.

Matką 
statku jest 
długoletnia

chrzestną nowego 
Maria Pieczyńska, 
działaczka ruchu

robotniczego i PPS - lewicy, 
współpracowniczka Warskie­
go.

Spółdzielczość pracy zapowiada
wzrost i poprawę jakości produkcji
WARSZAWA (PAP)

W spółdzielczości pracy rozpoczęła się dyskusja nad realizacją 
zadań gospodarczych w latach 1359—1965. Jak wynika z wytycz­
nych XII Plenum KC PZPR, produkcja tej podstawowej i naj­
większej gałęzi drobnej wytwórczości ma wzrosnąć w okresie 
1961—1965 r. o około 80 proc. Wartość produkcji ma w 1965 r. wy­
nieść około 45 mld. zł w stosunku do br. Oznacza to przeszło dwu­
krotny wzrost.

Zadania te są bardzo poważ- czego spółdzielczości pracy — 
ne, ale — jak stwierdzono na w pełni możliwe do wykona- 
naradzie — aktywu gospodar- nia. Ich realizację osiągnie się

1 grudnia br. o godzinie 13

Nowa radiostacja poznańska
nadała program na fali 407 m

(Inf. wł.)
1 grudnia 1958 r. punktual­

nie o godz. 13 poznańska ra­
diostacja nadała w eter tran­
smisję z uroczystości urucho­
mienia nowych urządzeń, skła 
dających się z dwóch nadaj­
ników o mocy 150 KW każdy. 
Dzięki temu — jak już dono­
siliśmy — w zasięgu dobrego 
odbioru poznańskiej radiosta­
cji znajdzie się obszar 25.000 
km!. Przypominamy, że odtąd 
słuchać będziemy Poznania na 
fali średniej długości 407 m.

W uroczystym otwarciu wzię 
li m. in. udział minister łącz­
ności — Zygmunt Moskwa, I 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — poseł Wincenty Kraśko, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal, 
przewodniczący Prezydium RN 
m. Poznania — Franciszek 
Frąckowiak, przewodniczący 
WK SD — poseł Al. Rozmiarek 
dyrektor Polskiego Radia w 
Poznaniu — Stanisław Kubiak 
oraz inni zaproszeni goście. 
Radzieckich ekspertów repre­
zentował kandydat nauk prof. 
A. M. Pisarewski z Leningra-

szek Szczerbal (w imieniu KW i 
KM PZPR oraz prezydiów WRN 
i RN m. Poznania), prof. A. M. 
Pisarewski 1 dyrektor Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia, mgr 
Stanisław Kubiak. Wszyscy mów­
cy dziękowali ekipom montażo­
wym za trud, a radiosłuchaczom 
życzyli dobrego odbioru. Prof. A. 
M. Pisarewski złożył uznanie i po­
dziękowanie za przyjazną i ser­
deczną współpracę.

Tradycyjna lampka wina a 
prócz tego i nagrody pienięż­
ne oraz wartościowe upomin­
ki dla wyróżnionych przy pra 
cach montażowych z rąk min. 
Z. Moskwy, zakończyły tę 
skromną, lecz doniosłą dla poi 
sklej radiofonii i dla nas, wszy 
stkich radiosłuchaczy, chwilę.

(mf)
(Zajęcia z uruchomienia nowej 

radiostacji zamieszczamy na stro­
nie 3).

przede wszystkim przez wzrost 
wydajności i poprawę organi­
zacji pracy w spółdzielniach 
oraz przez modernizację zakła 
dów.

Najwyższe wskaźniki wzro­
stu produkcji i usług przemy­
słowych przewidziano w woje­
wództwach stosunkowo słabo 
rozwiniętych gospodarczo, a 
więc warszawskim, olsztyń­
skim, białostockim, opolskim, 
zielonogórskim, koszalińskim,

warsztaty szewskie, krawiec­
kie, pralnicze, placówki re­
montu, konserwacji i garażo­
wania pojazdów pod tym 
względem zaniedbanych, głów 
nie na peryferiach miast.

Nowe obiekty spółdzielczości 
pracy powstawać będą licznie 
w małych miastach i miastecz 
kach oraz w większych ośrod­
kach wiejskich. Liczba zatrud­
nionych w przemyśle spółdziel 
czym ma wzrosnąć z 275 tys. 
obecnie do 350 tys. osób w 1965 
roku.

posiedzenie Sejmu

du, który kierował
prac 
nych

montażowych,
całością 
związa-

z uruchomieniem tej
drugiej w kraju co do mocy 
radiostacji.

Otwarcie rozpoczęło się od 
złożenia meldunku przez dy­
rektora Centralnego Zarządu 
Radiofonii i Telewizji mgr. 
inż. Mieczysława Flisaka, o 
gotowości poznańskiej radio­
stacji do pracy w eterze.

Z kolei zabrał głos minister — 
Zygmunt. MOSKWA, który krótko 
wspomniał koleje losu poznańskiej 
radiostacji o-d momentu urucho­
mienia jej w roku 1927, kiedy to 
pracowała na nadajniku o mocy 
1,5 KW, aż do chwili obecnej — 
kiedy moc jej wzrosła 200-krotnie. 
Fotem podziękował wszystkim ro­
botnikom, pracownikom technicz­
nym oraz inżynierom wszystkich 
przedsiębiorstw’ — zatrudnionych 
Ptzy odpowiedzialnym zadaniu u- 
ruchomienia nowego obiektu radio 
fonii, a szczególne wyrazy uzna- 
nU i podziękowanie złożył obec- 
n^mu na uroczystości — prof. A. 
M, Pjsarewskiemu. Zdaniem min. 
Z. Moskwy — uruchomienie nowej 
radiostacji pozwoli na docieranie 
Jej programu nie tylko na całe 
Ziemie Zachodnie, szczególnie do- 
fąd upośledzone pod tym wzglę­
dem, ale także daleko poza grani- 
Ce Polski. Min. Moskwa zakoń- 
czył swe przemówienie życzeniami 
Pomyślnej pracy dla całego zespo­
łu redakcyjnego Polskiego Radia, 
a dobrego odbioru — wszystkim 
radiosłuchaczom.

Następnie zabrali głos: Franci-

Echo odbite 
od Księżyca 
wraca na Ziemię

LONDYN (PAP)
Czy Księżyc będzie mógł odegrać 

rolę stacji pośredniczącej w trans­
atlantyckich połączeniach radiofo 
nicznych? Profesor Lovell, dyrek­
tor obserwatorium astronomiczne­
go w Jodrell Bank, twierdzi żc 
tak. Przemawiając w rozgłośni 
londyńskiej prof. Lovell bronił 
tego poglądu i na poparcie przed­
stawił jedyny swego rodzaju do­
kument. Dokumentem tym było 
zapisane na taśmie magnetofono­
wej echo jego własnego głosu, od­
bite od Księżyca i „schwytane” 
przez potężny radioteleskop ob­
serwatorium.

2 ostatifeś chwili
WASZYNGTON (PAP)

Sekretarz Stanu, Dulles, wyraził 
Poniedziałek gotowość spotkania 

s”ł z ministrami spraw zagranicz- 
nych w. Brytanii, Francji oraz 

dla przedyskutowania pro- 
olemu berlińskiego. Spotkanie ma 
nastąpić w Paryżu przed lub w 
czasie sesji Rady NATO.

PARYŻ (PAP)

rzeszowskim, lubelskim, 
leckim i łódzkim.

Jednocześnie ze wzrostem

kie-

pro-
dukcji towarowej zmieniać się bę 
dzie jej struktura. Jako zasadnicze 
przesłanki przyjęto z jednej stro-
ny wykorzystanie większym
stopniu miejscowych zasobów su­
rowcowych, z drugiej zaś — pro­
dukowanie wyrobów nietypowych, 
wytwarzanych w niedostatecznej 
ilości przez przemysł kluczowy. 
Najszybszy I największy zatem 
rozwój zakłada się w branży spo­
żywczej i przemyśle materiałów 
budowlanych oraz w chemicznej i 
metalowej, mniejszy natomiast w 
przemysłach odzieżowym i skórza­
nym.

Podstawowe zadanie dla 
wszystkich branż — to polep­
szenie jakości produkcji. Osiąg 
nie się to drogą unowocześnie­
nia technologii i poprzez za­
stąpienie części starych urzą­
dzeń maszynami nowego typu. 
Dlatego z przewidzianej na in­
westycje pokaźnej kwoty 10,5 
mld. zł — 60 proc, przeznaczy 
się na zakup nowoczesnych ma 
szyn i modernizację zakładów.

Szczególny nacisk kładzie 
się na rozwój wszelkiego ro­
dzaju usług, związanych z co­
dziennymi potrzebami ludno­
ści. Zakłada się, że w okresie 
najbliższych 7 lat powinno po­
wstać około 3 tys. nowych za­
kładów usługowych (co roku 
około 400—450). Będą to prze­
de wszystkim zakłady napraw 

•cze artykułów powszechnego 
użytku (radioaparatów, lodó­
wek, pralek ftp.), usługowe

Posiedzenie komisji 
niemiecko-polskiej

BERLIN (PAP)
W okresie od 25 do 29 listopada 

1958 r. odbyło się w Berlinie czwar 
te posiedzenie komisji niemiecko- 
polskiej do spraw realizacji umo­
wy o współpracy przy budowie 
kopalń odkrywkowych węgla bru­
natnego w PRL. Posiedzeniu prze 
wodniczył kierownik wydziału do 
spraw węgla i energii Państwo­
wej Komisji Planowania NRD — 
R. Goschuetz. Delegacji polskiej 
przewodniczył wiceminister w Mi­
nisterstwie Górnictwa i Energety­
ki — F. Jopek.

Komisja mogła stwierdzić, że 
wypływające z umowy wzajemne 
zobowiązania zostały zrealizowane 
zgodnie z planem. Rozmowy prze­
biegały w przyjaznej atmosferze i 
w duchu szczerej współpracy so­
cjalistycznej.

WARSZAWA (PAP)
Dzisiaj 2 bm. o godz. 10 

no rozipocznie się plenarne 
siedizeniie Sejmu PRL.

ra- 
po- 

W
pierwszym punlkcie porządku 
obrad odbędzie snę pierwsze 
czytanie projektu ustawy o sa­
morządzie robotniczym. Pro­
jekt ten, zgłosraony przez licz­
ną grupę posłów, wpłynął już 
do laski marszałkowskiej.

Większość posłów zamiesz­
kałych w terenie przybyła do 
Warszawy już w poniedziałek 
1 bm. W godzinach przedpo­
łudniowych odbyło się posie­
dzenie klubu poselskiego SD, 
w czasie którego omawiano 
projekty ustaw znajdujące się 
na porządku dziennym wtor­
kowego posiedzenia.

Amb. Wierbłowski
powrócił do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
1 bm. w godzinach popo­

łudniowych powrócił z Pary­
ża do Warszawy przewodni­
czący delegacji PRL na X se­
sję konferencji generalnej 
UNESCO — amb. S. Wierbłow 
ska.

Rzecznik kancelarii premiera 
wiadczył, że prezydent Coty 

rflzmowie z generałem de Gaulle- 
zaPOwiedział, że nie będzie się 

u leSał o ponowny wybór.

O-

Ich tysiąc — to znaczy lu­
dzi i 210 maszyn żłobi ziemie 
Wojwodiny. Ze maszyny-gigan 
ty ilustruje zdjęcie, a że lu­
dzie dzielni, wskazują wyko­
nywane normy pracy.

Fot. „Dnevnik”
(Szkice z Jugosławii specjalnego 

wysłannika zamieszczamy na stro­
nie IV).

Podziękowanie
ambasady bułgarskiej

WARSZAW A (PAP)
Ambasada Ludowej Republiki 

Bułgarii w Warszawie dziękuje 
wszystkim instytucjom, organiza­
cjom i poszczególnym osobom za 
złożone jej kondolencje z powodu 
zgonu przewodniczącego Prezy­
dium Zgromadzenia I,udowego Lu 
dowej Republiki Bułgarii — Georgi 
Danii anowa.

i Te radioaparaty przeznaczone są dla uczestników
WIELKIEJ ANKIETY

Czy 2x3jęcie przedstawia wręczenie nagród szczęśliwym 
Czytelniczkom? Nie. Jeszcze losowania nie było. Stąd pro- 
sty wniosek — nadal są duże szanse wygrania: molo- ll 

h cykla, pralki, roweru, zegarka, fotoaparatu, serwisu por­
celanowego, odkurzacza i wielu innych cennych nagród. 
Wystarczy wypełnić formularz ankiety i przesłać go do 

i redakcji. Zajmie Ci to parę minut czasu, a szansa ogrom­
na. Przy okazji pomożesz swojej gazecie w jej redago­
waniu. Chcemy bowiem bliżej poznać życzenia, upodoba­
nia i prośby Czytelników.

Wypełnione formularze (po odcięciu kuponu) bez na­
klejania znaczka pocztowego należy wrzucić do skrzynki 
pocztowej lub oddać listonoszowi. Można je także skła­
dać w redakcji „GŁOSU”, ul. Grunwaldzka 19 oraz w 
Międzynarodowym Klubie Prasy i Książki — narożnik ul. 
Ratajczaka i 27 Grudnia.

Choć ostateczny termin składania ankiet mija dnia 
7 grudnia br., nie zwlekaj ani chwili!
P. S.: Wśród nadesłanych ankiet, napotkaliśmy takie, w których 

nie odcięto kuponu. O obowiązku tym jeszcze raz przypo­
minamy, gdyż warunkuje on odbiór wylosowanych nagród.

Skrajnie prawicowy charakter
Zgromadzeni a N a rodowego V Republiki

Wyniki wyborów we Francji
PARYŻ (PAP)
W niedzielę na terytorium Francji odbyła się druga tura wy­

borów powszechnych. Również mieszkańcy Algierii i francuskich 
terytoriów zamorskich wybrali deoutowanych do francuskiego
Zgromadzenia Narodowego.

Dzięki specjalnej ordynacji
wyborczej, spreparowaniu
mapy wyborczej oraz usilnej 
kampanii politycznej i praso­
wej zwycięstwo odniosły par­
tie prawicowe z soustellowską 
unią Nowej Republiki na cze­
le.

KOMUNIŚCI UZYSKALI
20 PROC. GŁOSÓW

Jednak mimo skoncentro­
wanych wysiłków niemal 
wszystkich ugrupowań poli­
tycznych i rządu oraz wielkiej 
kampanii prasowej nie udało 
się prawicy odizolować Fran-

24 dzień procesu Kocha

cuskiej Partii Komunistycz­
nej od mas. Komuniści pozo­
stali nadal jedną z najsilniej­
szych i najpotężniejszych par­
tii politycznych we FrancjL 
Świadczy o tym najlepiej fakt, 
że uzyskali oni przeszło 3.741 
tys. głosów, to jest 20,76 proc* 
ogólnej liczby głosów odda­
nych w czasie wyborów. Reak­
cyjna ordynacja wyborcza 
oraz zespolenie wysiłków reak 
cji przeciwko kandydatom na 
deputowanych z ramienia FPK 
spowodowały, że komuniści 
uzyskali jednakowoż tylko 10 
miejsc w nowym parlamencie* 
Podczas gdy inne partie, któ-

Dokumenty oskarżają
WARSZAWA (PAP)

1 bm. po 6-dniowej przerwie zo­
stała wznowiona rozprawa prze­
ciwko Erichowi Kochowi. 24 dzień 
procesu poświęcony był całkowi­
cie odczytywaniu dokumentów, 
znajdujących się w aktach spra­
wy. Dotyczą one zarówno okresu 
przedwojennego jak i lat 1939— 
1944.

Jednym z pierwszych ogłoszo­
nych przez Sąd dokumentów było 
sprawozdanie Polskiego Związku 
Zachodniego w Olsztynie na temat 
bestialstwa hitlerowców w* stosun-

prac podają m. in. że jeszcze w 
1932 r. w niektórych powiatach, 
jak np. Szczytno, Pisz, ponad 60 
proc, ludności stanowili Polacy.

ku do ludności polskiej Pru-
sach Wschodnich.

Jednym z najciekawszych doku­
mentów były odczytane fragmen­
ty książki, której autorem jest 
uczestnik zamachu, na Hitlera — 
Gisevius. Charakteryzuje on tam 
Kocha jako jednego z najbardziej 
„zręcznych gauleiterów Hitlera”.

Po odczytaniu fragmentów tej 
książki oskarżony prosi o głos i 
oznajmia, że w większości jest to 
fantazja autora, który — twierdzi 
Koch — był amerykańskim szpie­
giem.

Z kolei Sąd odczytał fragment 
książki Paula Wolfa pt. „Ohne 
Kaske” — autor opisuje działal­
ność Kocha i stwierdza, że stano­
wiła ona łańcuch przestępstw i 
nadużyć.

I tym razem oskarżony stwier­
dza, że Wolf, który pracował w 
RSHA ,'główny urząd bezpieczeń­
stwa Rzeszy) napisał tę książkę 
tendencyjnie, ponieważ był jego 
wrogiem. Koch złożył jednocześnie 
wniosek, aby Sąd nie odczytywał 
innych fragmentów książek, gdyż 
— jak określił to oskarżony — 
stworzy to dla niego nieprzychyl­
ną opinię i utrudni obronę. Sąd 
jego wniosku nie uwzględnił.

Następnie przewodniczący kom­
pletu sędziowskiego, sędzia E. Bin 
kiewlcz, ujawnił kilka wyjątków 
z polskich publikacji dokumental­
nych, opisujących życie w Pru­
sach Wschodnich. Autorzy tych

J^i^os
, s/^ótam
Hasło „1000 szkół na Ty­

siąclecie” obejmuje coraz 
szerszy krąg społeczeństwa. 
W dniu wczorajszym na Ra 
diowy Fundusz Budowy 
Szkół wpłacili: klasa VIc 
Szkoły Podstawowej nr 7 
w Poznaniu oraz obwodo 
wy Komitet Frontu Narodo 
wego Poznań-Grunwald.

Radiowy Fundusz Budo­
wy Szkół ułatwia wpłatę 
na rzecz budownictwa szkół 
w naszym kraju. Dary na 
ten cel można składać w 
każdej chwili w Rozgłośni 
Poznańskiej ul. Berwiń- 
skiego 5 lub w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” ul. 
Grunwaldzka 19. Można 
również wpłacać na
KONTO PKO POZNAN 

5-9-650
Nazwiska ofiarodawców pu­

blikujemy na swych lamach 
oraz w Radio.

re uzyskały znacznie 
głosów jak na przykład 
zdobyły znacznie więcej 
datów w Zgromadzeniu.

mniej 
MRP 
man^

SZCZEGÓŁOWE WYNIKI 
WYBORÓW

Według ostatecznych danych 
dotyczących metropolii w nie­
dzielnym głosowaniu wzięło 
udział 18.019 tys. osób. Absen­
cja wyborcza wynosiła 25,1 
proc. Należy przypomnieć, że 
w I turze wyborów, odbytych 
w ub. tygodniu wstrzymało się 
od udziału w głosowaniu 20,9 
proc. Komuniści zdobyli prze­
szło 3.741 tys. głosów tj. 20,76 
proc., socjaliści przeszło 2.484 
tys. to jest 13,79 proc., MRP.
1.365 tys. tj. 7,58 proc.
Unia Nowej Republiki 4.76® 
tys. czyli 26,47 proc., Krajowe 
Centrum Niezależnych i Chłop­
skich przeszło 2.682 tys. to jest 
14,89 proc, różne ugrupowania
prawicowe
8,75 proc.

1.567 tys. tj.

Podział 465 mandatów me-ś 
tnopolii w Nowym Zgromadze-t 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Prezydent Tito

w Indonezi
BELGRAD (PAP)
Jak informuje sekretariat 

informacji Związkowej Rady 
Wykonawczej, na zaproszenie 
prezydenta Indonezji — Sukar 
no, prezydent Federacyjnej Lu 
dowej Republiki Jugosławii —• 
Józef Broz-Tito złoży oficjalną 

■wizytę w Republice Indonezji.
Prezydent Tito wyruszył w dro­

gę w poniedziałek, .1 grudnia w 
godzinach wieczornych.



Powyborcze
perspektywy
Poniżej zamieszczamy w ob 

szernych fragmentach komen 
tara powyborczy organu KC 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej „Humanitć”.

W chwili gdy piszemy te sło­
wa, wyniki drugiej tury gło­

sowania są jeszcze niepełne, lecz 
potwierdzają w zasadzie ogólną o- 
cenę, jaką daliśmy po pierwszej 
turze głosowania.

Partia £ >ustełle’a, „Unia Nowej 
Republiki”, która odniosła najwięk 
sze korzyści z poparcia pośrednio 
udzielonego jej przez de Gaulle’a, 
stanowić będzie partię panującą w 
nowym parlamencie. Mimo, że 
„Unia Nowej Republiki”, aby nie 
odstraszyć części swoich wybor­
ców, przedstawiała siebie jako par 
tlę centrum, przypominamy — pi- 
sze „Humanitć” — że jest ona 
skrajnie prawicową, faszystowską 
partią zrodzoną przez pucz „13 
maja”. Skupia ona większość ka­
drowych członków byłej partii de 
Gaulle'a i jest ściśle związana z 
wielkimi bankami. Dlatego też 
„Unia Nowej Republiki” korzysta­
ła z propagandy miliarderów i pra 
sy monopoli nie mówiąc już o ra­
dio, które znajduje się pod kon­
trolą Soustelle’a. Tak więc, sukces 
„Unii Nowej Republiki” potwier­
dza, jak poważne jest niebezpie­
czeństwo, które zawisło nad swo­
bodami demokratycznymi i nad 
samą republiką.

Partia komunistyczna uzyskując 
prawie 4 miliony głosów w pierw­
szej turze i zajmując pierwsze 
miejsce wśród wszystkich partii 
oparła się jawnej lub zamaskowa­
nej koalicji, która jednoczyła z re­
guły wszystkie partie od socjali­
stów do skrajnej p‘rawicy. W nie­
których okręgach kandydaci socja 
liści byli jedynymi kandydatami 
reakcji występującymi przeciwko 
komunistom, w innych miejscach 
utrzymanie kandydatury socjalisty 
lub jej wycofanie było na rękę 
reakcji.

Jednakże mimo dyrektyw kie­
rownictwa pewna liczba wyborców 
— socjalistów i innych republika­
nów odmówiła poparcia tych ha­
niebnych kombinacji. Kandydaci 
komunistyczni z reguły zyskali, 
jeśli chodzi o liczbę uzyskanych 
głosów, i o stosunek procentowy 
w porównaniu z pierwszą turą.

Znamienne jest — kontynuuje 
„Humanitć” — że w wyniku nie­
uczciwej ordynacji wyborczej par­
tia komunistyczna, która uzyskała 
20 proc, głosów, posiadać bę­
dzie najmniej miejsc w parla­
mencie. Gdyby działała sprawiedli 
wa, oparta na zasadzie proporcjo­
nalności ordynacja wyborcza, par­
tia komunistyczna posiadałaby w 
Zgromadzeniu około 100 miejsc. 
Jest to nowa i dobitna ilustracja 
demokracji burżuazyjnej.

Z drugiej strony — podkreśla 
„Humanitć” — raz jeszcze potwier 
dziła się prawda, że zdrada nie 
przynosi korzyści. Partia socjali­
styczna nie tylko straciła głosy 
w pierwszej turze, lecz również jej 
reprezentacja w parlamencie bę­
dzie znacznie zredukowana. Gdzież 
tych 120—150 deputowanych socja­
listycznych, o wybraniu których 
mówili oficjalni przywódcy SFIO?

Wielu czołowych działaczy SFIO, 
znanych ze swych nastrojów gaulli 
stowskich, jak Lacoste, Thomas, 
Ramadier, Moch ponieśli klęskę. 
Jeśli chodzi o Guy Molleta można 
stwierdzić, że jest on deputowa­
nym nie tyle z ramienia partii so­
cjalistycznej, ile „Unii Nowej Re­
publiki”, która poczynając od 
pierwszej tury nie tylko nie wy­
stawiała kontrkandydatów, lecz 
nawet wzywała w przeddzień dru­
giej tury do głosowania na Guy 
Molleta. Każdy człowiek — pisze 
„Humanitć” — ma takich przyja­
ciół na jakich zasługuje.

Guy Mollet sądził — kontynuuje 
„Humanitć” — że nurt gaullistow 
ski, którego rozwojowi sprzyjał on 
w ciągu miesięcy przyniesie mu 
korzyść; w rzeczywistości nato­
miast antykomunizm Molleta prze­
rzucił pewną liczbę wyborców na 
stronę kandydatów skrajnie prawi 
cowych.

Byłoby wielkim błędem, zamy­
kać oczy na oczywisty fakt: w re­
zultacie drugiej tury wyborów 
niebezpieczeństwo faszyzmu stało 
się jeszcze wyraźniejsze. Nowe 
Zgromadzenie Narodowe będzie 
najbardziej reakcyjne z wszyst­
kich parlamentów, jakie istniały 
we Francji w ciągu stulecia. Bez­
czelni awanturnicy, którzy sfor­
mują jutro większość i do któ­
rych w wyniku sfabrykowanych 
wyborów w Algierii przyłączy się 
jeszcze 71 kolonizatorów, będą wy 
wierać poważną presję na francu­
ską politykę, zwiększą nędzę, prze­
rzucając całe brzemię wojny i kry 
zysu na barki mas pracujących.

Partia komunistyczna w takiej 
sytuacji jest główną siłą oporu 
wobec reakcji i wojny. Rezultaty 
drugiej tury wyborów dowodzą 
również, że opór ten okrzepł.

Wybory tej nowej reakcyjnej 
izby, w której u boku skrajnie 
prawicowych elementów kolonializ 
mu znajdują się zaufane osobisto­
ści wielkiego kapitału, nie rozwią- 
żą problemów, jakłe stają przed 
krajem: kryzysu ekonomicznego 
i wejny w Algierii.

Jutro powstaną nowi bojownicy 
o republikę i pokój — kończy 
„Humanitć”. (PAP)

Wyniki wyborów we Francji
(Ciąg dalszy ze str. I) 

niu Narodowym przedstawia 
się następująco: Unia Nowej 
Republiki UNR — 188, Nieza­
leżni i inne ugrupowania pra-
wicowe 133, MRP
Chrześcijańscy Demokraci — 
57, socjaliści 40, radykałowie 
— 37 komuniści — 10.

Jak z tego wynika nowa ordy­
nacja wyborcza oraz zespolenie 
frontu wszystkich sił reakcji, roz­
bicie sił lewicy spowodowały że

Żądania USA
wobec Japonii

PEKIN (PAP)
Jak donosi japoński dzien­

nik „Madnici4’ dowództwo ame­
rykańskich sił zbrojnych zło­
żyło niedawno oświadczenie 
kierownictwu obrony narodo­
wej Japonii, że zamierza za­
chować na długi okres jako 
„minimalne żądanie44 10 woj­
skowych baz morskich, lotni­
czych i lądowych w Japonii. 
Żądanie to świadczy, że Stany 
Zjednoczone zamierzają utrzy­
mać na nieograniczony okres 
bazy wojskowe dla swoich sił 
zbrojnych faktycznie na ca­
łym terytorium wysp japoń­
skich. Do spisu swych baz do­
wództwo amerykańskie włą­
czyło także „najważniejsze 
punkty strategiczne’4.

Żądania swe przedstawiciele 
Pentagonu argumentują jak 
zwykle koniecznością zapew­
nienia bezpieczeństwa n<a Da­
lekim Wschodzie44 i oświadcza­
ją, że bazy ich nie służą celom 
napaści. Wiadomo jednak 
powszechnie, że wiele spośród 
tych baz już jest wykorzysty­
wanych przez amerykańskie 
siły zbrojne dla prowokacyj­
nych posunięć przeciwko Chiń 
skiej Republice Ludowej.

Rząd austriacki 
chce pośredniczyć 
w kwestii berlińskiej

BERLIN (PAP)
Sekretarz stanu w minister­

stwie spraw zagranicznych 
Austrii — Bruno Kretóky, 
oświadczył w poniedziałek na 
konferencji prasowej, że kan­
clerz Austrii — Raab, uważa 
za możliwe objęcie przez Au­
strię roli pośrednika w kwe­
stii niemieckiej. Byłoby to 
możliwe — podkreślił on — je­
dynie w wypadku gdyby zwró­
cono Się w tej sprawie do rzą­
du austriackiego i gdyby pro­
pozycja baka była akceptowa­
na przez zainteresowane stro­
ny.

Problem Berlina — oświad­
czył Kreisky — jest niewątpli­
wie problemem nie tylko nie- 
mieckim, ale ogólnopołitycz- 
nym o znaczeniu światowym. 
Kreisiky przypomniał, że w 
czasie rokowań na temat trak­
tatu państwowego z Austrią
Związek 
stwarzał 
cji.

Radziecki nigdy nie 
przymusowej sytua-

Graf Puckler 
i ruch ludowy

(ZAP) 
Przesiedleńcy niemieccy ze

PO RADZIECKICH PROPOZYCJACH 
W SPRAWIE BERLINA

skład nowego Zgromadzenia 
Narodowego absolutnie nie będzie 
odzwierciedlał realnego układu 
sił politycznych we Francji." Nowe 
Zgromadzenie będzie skrajnie pra­
wicowe. Najsilniejszą partią zo­
stała gaulłistowska Unia Nowej 
Republiki. Oprócz SFIO dużą po­
rażkę ponieśli także radykałowie 
społeczni.

CI KTÓRYCH NIE WYBRANO
W skład nowego Zgromadzenia 

Narodowego nie weszli m. in. byli 
premierzy Francji: Mendes-France, 
Laniel, Daladier, Ramadier, Bour-
ges-Maunoury, Edgar Faure.

przedstawiciele skrajnie pra­
wicowych kół algierskich, zwo 
lennicy ścisłej integracji Al­
gierii. ,

W niedzielę dokonano wy­
boru 10 deputowanych depar­
tamentów zamorskich, Marty 
niki, Gwadelupy, Gujany i 
Reunion. W Departamencie 
Reunion wybrani zostali do 
nowego zgromadzenia: przed­
stawiciel UNR, bezpartyjny i 
niezależny. Podział sześciu po 
zostałych mandatów jest jesz 
cze nie znany.

Także trzej ministrowie rządu de 
Gaulle’a nie uzyskali mandatów: 
a mianowicie minister poczt — 
Thomas, przemysłu — Ramonet i 
pracy — Becon. Mandatów nie 
uzyskali także były minister obro­
ny — Andrć Morice, były mini­
ster spraw zagranicznych — 
Pineau, były przewodniczący Zgro 
madzenia Narodowego — Schnei- 
ter, Jules Moch, Mitterrand, Ga- 
zier, Dafferre, byli ministrowie do 
spraw Algierii — Lacoste i Mut- 
ter.

W nowym Zgromadzeniu Naro­
dowym, najliczniej reprezentowa­
ne są wolne zawody. Wywodzi się 
z nich 148 deputowanych. Dużą 
grupę stanowią również wszelkie­
go rodzaju urzędnicy — 152.

PROGRAM PRAC 
ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO 

Pierwsze Zgromadzenie

Trzy głosy 
dla Brigitte Bardo!

PARYŻ (PAP)
Niedzielne wybory we Fran­

cji obfitowały nile tylko w 
emocje natury politycznej. W 
ośrodku sportów zimowych 
Alpe d’Huez w Alpach francu­
skich, podczas obliczenia gło­
sów, zdumiona komisja wy­
borcza znalazła trzy kartki wy 
borcze, na których widniało 
nazwisko Brigitte Bardot.

Ponieważ popularna aktorka 
francuska nie figurowała na 
liście kandydatów, głosy te 
uznano za nieważne.

Natychmiast po ogłoszeniu F 
noty ZSRR „Berliner Zeitung j 
am Abend“ poinformował ber- i 
lińczyków • o treści nowych i 
propozycji Ziciązku Radziec-1 
kiego w sprawie Berlina.

Na zdjęciu: Berlińczycy roz j 
chwytują pierwsze numery 
„Berliner Zeitung am Abend" 
w dzielnicy Spandau w za­
chodnim Berlinie. Rozdawali 
je członkowie FDJ we wszy-

Nowe wydanie
„Historii Dyplomacji"
w ZSRR

Na-
rodowe V Republiki zbierze 
się w dniach 9—11 grudnia 
na swe posiedzenie konstytu­
cyjne celem wyboru przewód 
niczącego Zgromadzenia oraz 
przewodniczących poszczegól­
nych komisji.

4 grudnia odbędzie się nad­
zwyczajny kongres SFIO ce­
lem ustalenia dalszego pro­
gramu politycznego tej par­
tii.

21 grudnia odbędą się we 
Francji wybory prezydenckie. 
Panuje powszechna opinia, że 
generał de Gaulle zostanie 
wybrany na prezydenta ab­
solutną większością głosów.

Następnie de Gaulle powie 
rzy misję utworzenia pierwsze 
go rządu V Republiki. Przy­
puszcza się że premier będzie 
wywodził się z UNR. 19 sty­
cznia Zgromadzenie Narodo­
we ma się zebrać na nadzwy 
czajnym posiedzeniu celem na 
wiązania kontaktu z rządem.
WYBORY W TERYTORIACH 

ZAMORSKICH
W niedzielę wieczorem za­

kończyły się także wybory w 
18 okręgach wyborczych Al­
gierii. Wybranych zostało 67 
deputowanych. Według tymcza 
sowych danych frekwencja 
wyborcza w Algierii oraz w 
Departamencie Sahary, gdzie 
wybierano czterech deputowa 
nych wynosiła ok. 70 proc. 
Wybory w Algierii odbywały 
się, pod nadzorem armii fran­
cuskiej, więc nie ma złudzeń 
co do ich wyników. Zresztą 
prawie wszyscy kandydaci to

TUNEZJA WYWŁASZCZA 
CUDZOZIEMCÓW

Prezydent Tunezji — Bourgulba 
wydał dekret o wywłaszczeniu 
ziem należących do cudzoziem­
ców. Wywłaszczeni nie otrzymają 
żadnego odszkodowania.

stkich częściach 
chodniego.

Berlina za-
Fot.: CAF

Wokół sprawy Berlina

Projekty konferencji
czterech państw zachodnich
BONN (PAP)
Rząd NRF zaproponował 

rządom trzech mocarstw za­
chodnich odbycie konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych, poświęconej omówieniu 
problemu berlińskiego. Oświad 
czenie tej treści złożył na kon 
ferencji prasowej w Bonn 
rzecznik prasowy rządu NRF, 
Felix von Eckardt.

Konferencja odbędzie się 
prawdopodobnie w Paryżu tuż 
przed lub po sesji Rady NATO 
która rozpocznie się w stolicy 
Francji 16 bm.

LONDYN (PAP)
Rzecznik rządu brytyjskiego

oświadczył na 
w Londynie, że

konferencji

Panorama 
bliskiej przyszłości

w sprawie zwołania 
cji ministrów spraw 
nych NRF zapadnie

decyzja 
konferen 
zagranicz 
w ciągu

(AP1) *>®f

„Od malowniczych Gór Sajań- 
skich do Oceanu Lodowatego Pół­
nocnego, wzdłuż brzegów' potężne­
go Jenisjeju, ciągnie się Kraj Kra 
snojarski. Wydobywa się tu cynk 
i ołów, złoto i rtęć, nikiel i chrom, 
molibden i wolfram, węgiel i rudę 
żelazną, boksyty, nefełity i wiele 
innych kopalin. Ziemia syberyj­
ska zawiera wszystkie pierwiastki 
tablicy Mendełejewa. Przyroda 
niechętnie ujawnia swe tajemnice, 
lecz ludzie są uparci. Dokonują co­
raz to nowych odkryć...”

Tak zaczyna swą wypowiedź 
Tigran Chaczaturow, członek - 
korespondent Akademii Nauk, 
ZSRR, którą zamieszcza 23 numer 
„KRAJU RAD”. Jest to jedna z 
trzech wypowiedzi radzieckich 
naukowców, które wraz z załą­
czoną mapką składają się na bar­
dzo ciekawą całość poświęconą 
„krainie wielkiej przyszłości” — 
Syberii. Planowi wielkiego roz­
woju Związku Radzieckiego, jaki 
wytyczy zbliżający się XXI Zjazd 
KPZR, poświęcona jest nie tylko 
ta pozycja: o planie 7-letnim czy­
tamy w artykule B. Łukianowa, 
a dane charakteryzujące rozwój ra 
dzieckiego przemysłu oglądamy na 
wymownych wykresach.

Nowy numer „Kraju Rad” przy­
nosi poza tym szereg interesują­
cych artykułów i reportaży, a 
wśród nich opis dzisiejszej *Litwy, 
wywiad z wiceministrem oświaty 
Rosyjskiej FSRR — J. Raszynem,

najbliższych dwóch — trzech 
dni. Rzecznik dodał, że konsul 
tacje na temat sytuacji w Ber­
linie w związku z radzieckimi 
propozycjami toczą się dalej 
normalnie w Bonn.

BONN (PAP)
Zachodnioniemlecka stacja tele­

wizyjna w Kolonii przeprowadziła 
w niedzielę dyskusję prasową na 
temat ewentualnego miejsca konfe 
rencji ministrów spraw zagranicz 
nych państw zachodnich.

W dyskusji wzięli udział kore­
spondenci prasowi i radiowi z An­
glii, Francji, USA, Szwecji i Nie­
miec. Wynik błyskawicznej ankie­
ty wypadł zdumiewająco: propo­
nowano Berlin, Paryż, Genewę 1 
Sztokholm, a przedstawiciel ame­
rykańskiej rozgłośni radiowej 
ABC — Moor, wypowiedział się za 
Dreznem oświadczając, że widział 
to miasto po zbombardowaniu 1 
sądzi, że uczestnicy konferencji 
czterech mocarstw tam właśnie po 
winni się spotkać.

(API)
Radzieckie trzytomowe wydanie 

„Historii dyplomacji”, które uka­
zało się w latach 1941—1945, a więc 
podczas wojny — było w latach 
powojennych również i w Polsce 
cenionym podręcznikiem dla stu­
diów wyższych, a zarazem książką 
poszukiwaną przez wszystkich in­
teresujących się dziejami dyplo­
macji na świecie.

Obecnie radzieckie Państwowe 
Wydawnictwo Literatury Politycz­
nej przygotowuje nowe wydanie 
„Historii dyplomacji”. Wychodzi 
ono pod redakcją W. Zorina, E. Zu 
kowa, W. Siemionowa, S. Skazki- 
na i W. Chwostowa. W przygoto­
waniu poszczególnych tomów 
współpracuje też liczny zespół ra­
dzieckich historyków i dyploma­
tów.

Pierwsze wydanie „Historii dy­
plomacji” obejmowało okres da 
wybuchu drugiej wojny świato­
wej. W obecnym wydaniu wiele 
miejsca poświęcone zostanię hi­
storii dyplomacji z lat 1939—:1945 i 
okresu powojennego. Wykorzysta­
no liczne dokumenty, które poja­
wiły się w ostatnich latach, znacz­
nie rozszerzone zostaną rozdziały 
poświęcone dyplomacji Stanów 
Zjednoczonych, krajów Ameryki 
Łacińskiej i państw Wschodu.

Drugie wydanie „Historii dyplo­
macji” składa się z pięciu tomów. 
Tom I zawiera historię dyploma­
cji w starożytności, średniowieczu 
i w czasach nowożytnych — da 
końca wojny francusko-pruskiej. 
Tom ,II — to historia dyplomacji 
od ifiłl r. do Rewolucji Paździer­
nikowej. Tom III obejmuje okres 
od Rewolucji do początku drugiej 
wojny światowej, tom IV — hi­
storię dyplomacji w latach wojny 
i wreszcie tom V, ostatni — obej­
muje lata powojenne.

Pierwszy tom drugiego wyda­
nia „Historii dyplomacji” ukaże 
się w Związku Radzieckim w sprze 
dąży w początkach 1959 r.

Budowa 
największego na świecie 
kina

na temat przebudowy systemu

Śląska przewidują zorganizo­
wanie w roku przyszłym wiel­
kiego zjazdu w dniach 26—28 
VI w Kolonii. W związku z roz 
poczętą kampanią propagan­
dową prowadzoną pod hasłem 
„wolności dla Śląska" dr Otto 
Graf Puckler, pisząc na ła­
mach „Schlesische Rundschau’4 
o przesiedleńcach, którzy przy­
byli ostatnio do NRF stwier­
dza:

„Wszyscy zgadzają się z tym, 
że egzystencja po tamtej stro­
nie jest niemożliwa i prawie 
nikt nie znajduje słowa sym­
patii dla Polaków... Może zda­
rzają się tu i ówdzie realnie 
myślący Polacy, którzy przy 
okazji przedstawiają w prasie 
swym rodakom aktualny stan 
rzeczy, ale przeważnie w pu­
blicystyce polskiej spotykamy 
się z bezmiarem przesady i 
nietolerancji, niewspółmiernej 
do ich bankructwa gospodar- 
czego".

Źa główny cel uważa Graf

BURZE ŚNIEŻNE W USA
Setki pojazdów utknęło w nocy 

z soboty na niedzielę na autostra­
dach stanu Nowy Jork, nad któ-

nauczania 
średniej,

w radzieckiej szkole 
reportaż z kołchozu w

rym 
lała

W

od sobotniego wieczora sza- 
burza śnieżna.

6 OFIAR KATASTROFY 
HELIKOPTERA

prowincji Manitoba (Kana-
da) rozbił się w niedzielę helikop­
ter z sześcioma osobami na pokła­
dzie. Wszyscy zginęli. Helikopter 
wiózł do szpitala ciężko poparzo-
ną w pożarze kobietę oraz 
dwuletnią córeczkę.

jej

W

NOWA OFIARA 
BOMBY ATOMOWEJ 

niedzielę w szpitalu w Hiro-
szimie zmarła jeszcze jedna ofia­
ra bomby atomowej — Szodzi Ka- 
gawa, 62-Ietni rolnik japoński. 
Chorował on na białaczkę wywo-

Kazachstanie, a także ciekawą re­
lację Dominika Horodyńskiego o 
miesięcznym pobycie polskich my­
śliwych na radzieckim Dalekim 
Wschodzie. Artykuł o radzieckich 
fizykach — laureatach Nagrody 
Nobla, wypowiedź dyrektora 
MChAT-u Al. Sołodownikowa o 
nowym, już 60 z kolei, sezonie te­
go słynnego teatru, fotoreportaże 
i, jak zawsze, sport, moda, drobne 
informacje naukowo - techniczne, 
piosenka „To dla was, zakochani” 
i kolejna lekcja języka rosyjskie­
go — uzupełniają numer, tworząc 
interesującą, wartą przeczytania, 
całość.

Nr 23 „Kraju Rad” zamyka pier- 
wszy rok istnienia tego ciekawego 
i pożytecznego czasopisma. I jed­
nocześnie jest przedostatnim nu­
merem dwutygodnika — od Nowe­
go Roku „Kraj Rad” staje się ty­
godnikiem. (z)

ZSRR poinformował 
ONZ
o swych propozycjach 
w sprawie Berlina

NOWY JORK (PAP)
Związek Radziecki poinfor­

mował oficjalnie Organizację 
Narodów Zjednoczonych o 
swej nowej propozycji w spra­
wie przekształcenia Berlina 
zachodniego w wolne miasto 
Berlin Zachodni.

Rzecznik radziecki w ONZ 
zakomunikował w piątek, iż je­
go delegacja doręczyła kopię 
czwartkowej noty rządu ZSRR 
sekretarzowi generalnemu —

MOSKWA (PAP)
Wkrótce w Moskwie rozpocż 

nie się budowa największego 
na świecie kina. Stanie ono w 
centrum miasta naprzeciw tea 
tru wielkiego. Widownia1 bę-4 
dzie miała 6 tysięcy miejsc 
siedzących, szerokość ekranil 
panoramicznego wyniesie 50 
metrów, a wysokość 20 me4 
trów.

W nowym kinie wyświetlaj 
się będzie filmy (Szeroko ekra-4 
nowe i panoramiczne. Specjale 
ną aparaturę opracowuje obeci 
nie moskiewski instytut kino-ś 
fototechniczny.

laną 
ne.

przez promienie radioaktyw-

Ha mmar sk joe Idowi.
Jak wiadomo, w nocie do

mocarstw zachodnich rząd ra­
dziecki oznajmił, że nie sprze­
ciwiałby się, aby w czuwaniu 
nad statusem wolnego miasta 
Berlin Zachodni wzięła w ja­
kiejś formie udział również 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych.

Piickler „stworzenie 
ogólnośląskiego ruchu 
wego4’. który walczyć 
o „wolność Śląska44.

silnego 
ludo-

będzie i
Jedno- I

cześnde Puckler ocenia nega-i 
tywnde dotychczasowe kon-1 
cepcje „kondomindum’4. 1

DYMITR GANEW 
PRZEWODNICZĄCYM 

PREZYDIUM ZGROMADZENIA 
LUDOWEGO BUŁGARII

30 listopada odbyła się nadzwy­
czajna sesja Zgromadzenia Ludo­
wego LRB, na której dokonano 
wyboru nowego przewodniczące­
go Prezydium Zgromadzenia. Prze 
wodniczącym Zgromadzenia Ludo­
wego wybrany został-członek Biu­
ra Politycznego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — Dymitr 
Ganew.

PRENUMERATĘ |
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, 
„EXPRESSU POZNAŃSKIEGO”, 
„EXPRESSU SPORTOWEGO”, 
„KAKTUSA”,

j od zakładów pracy oraz instytucji na rok 1959 przyjmują 1 
do dnia 15 grudnia br. na terenie miasta POZNANIA:

Oddz. „Ruch”, ul. Dąbrowskiego 33, teł. 507-89;
Oddz. „Ruch”, ul. Zupańskicgo 5, tel. 44-71;
Oddz. „Ruch”, ul. Żydowska 2/3.

We wszystkich miastach powiatowych delegatury „Ruch”, ii

W drodze do bieguna 
względnej niedostępności

MOSKWA (PAP)
Grupa polarników radzieckich, 

która zamierza dotrzeć do antark"* 
tycznego bieguna względnej nie­
dostępności, w nocy na 30 listo­
pada przybyła do istacji Sowiet* 
skaja, oddalonej od głównej raW 
dzieckiej bazy na Antarktydzie, 
obserwatorium „Mirnyj”, o 
km,

Grupa porusza się na pięciu P°- 
jazdach gąsiennicowych, które 
ciągną sznur sań ciężarowych 2 
żywnością, paliwem i sprzętem.

Po krótkim odpoczynku w stacji 
„Sowietskaja”, polarnicy prowa­
dzeni przez A. Nikołajewa, wyru­
szą w głąb kontynentu, w kierun­
ku bieguna względnej niedostęP" 
ności, tj. punktu Antarktydy 
bardziej oddalonego od wybrzeż?. 
Trasa poprowadzi przez obszary, 
na których nigdy jeszcze nie stan? 
la noga ludzka

Na biegunie względnej niedostęP 
ności polarnicy radzieccy załozą 
stację naukową, w której w cią^ 
lata antarktycznego będą prowa­
dzić rozmaite badania i obserwa­
cje.



13-letni chłopiec
zwycięzcp konkursu
„Znam filmy radzieckie"

30 listopada br. w Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie odbył 
Się finał ogólnopolskiego konkur­
su młodzieżowego p. n. „Znam 
filmy radzieckie”. Konkurs, zorga­
nizowany został przez TPP-R przy 
współudziale Centrali Wynajmu 
Filmów, redakcji „Świata Mło­
dych” i Telewizji Warszawskiej. 
17 uczestników konkursu stanęło 
do eliminacji w Warszawie, a 9 z 
nich zakwalifikowało się do fi­
nału.

„Emocjonujące” rozgrywki fina­
łowe śledzili nie tylko młodzi i do­
rośli widzowie na sali, lecz także 
i tysiące telewidzów.

Najlepszą znajomość filmów ra­
dzieckich wykazał 13-letni uczeń 
z Bydgoszczy, B. Borakiewicz, któ­
ry otrzymał rower i szczególne 
wyróżnienie —■ „złoty bilet”, upraw 
niający do bezpłatnego oglądania 
filmów młodzieżowych w roku 1959. 
Jego koledzy W. Chudoń z Zie­
lonej Góry i J. Płuciennik z Łodzi 
również otrzymali rowery. (PAP)

ANDRZEJKOWE OBRZĘDY

Ciekawą i naprawdę udaną imprezę pod nazwą „Święci­
my tradycyjne „Andrzejki” — zorganizował w nocy z 29 na 
30 listopada br. w Puszczy Kampinoskiej Warszawski od­
dział PTTK. Czego tam nie było — i „loteria losowa", wróż­
ba z „kogutem” i „psem”, „płonące ogarki” pływające po 
wodzie no i naturalnie... lanie wosku. A potem — tańce do 
białego rana.

Na zdjęciu: A oto wróżba... „z psem” — każda z dziewcząt 
kęs kiełbasy w ręku. Który pierwszy kąsek zje pies, ta 

naturalnie pierwsza wyjdzie za mąż. gaf — fot. Tymiński 
- ■■ ...- ... - ......... .. ....... -

Sprawa Świadków Jehowy

Hie chodzi o wyznanie, lecz o działalność
Prokuraturą Wojewódzka w Po- 

zaamiu skierowała do Sądu Woje- 
wódzkiego sprawę Tadeusza Wi- 
cenciuka i 13 współoskarżonych o 
to> że od bliżej nieokreślonego 
czasu do 6 Lipca br. brali udział 
w, nielegalnyni związku .Swiad- 

ów Jehowy , którego ustrój we- 
''Wrzny, cei i charakter dzialal- 

miał pozostać tajemnicą wo- 
c władzy państwowej.

-Tak wykazało śledztwo, przepro- 
auzone przez mo, 6 lipca br. w 
leszkaniu Mikołaja Osipowicza 

' °Znań, uL. Trybunalska 11 m. 1) 
cvi yw.ało s'$ zebranie organiza- 
tv3no'inst™ktażowe członków sek 

’ Kiedy patrol MO wszedł do po 
siarf1’ 2el,rani zaczęli niszczyć po- 
n'aa ne broszury i notatki (pisa­
ni szyfrem). Przewod-
iaśn^ł• narady — Wicenciuk, wy- 
L ze odbywa się modlitwa, a 

są mieszkańcami Po- 
ga, a‘ Po wylegitymowaniu, oka- 

’® 4^’ że 12 osób zamieszkuje 
tow°^WÓrtztWach: bydgoskim, ka 
skimC^U11’ iubelskim i warszaw- 
(niPvL ^kwestionowana lektura 
sie °re tytuły: „Wyprostujcie

Słowy!”> »Kt0 
Uetar ”»e przestrzenią międzypla- 
Błow„Świadkowie Jehowy 

na świecie”), została wy- 
°^ana bez debitu. Treść bro- 

Bodzj ezP^średnio lub pośrednio 
autorzy ^StTÓj PRE 1 P°dważała 
nów yŁet ^ego naczelnych orga-

jekW1^ze^ Pn- Świadkowie 
°Wy został zdelegalizowa- 

y w 1950 r. Lansowane przez

Dyskusja na dystans siedmiu lat
Drugi dzień ogólnokrajo­

wej narady- pracowni­
ków przemysłu maszy­

nowego wypełniła dyskusja. 
Jeśli ująć ją w uogólnieniu, 
wypadnie stwierdzić, że ak­
tyw przemysłu maszynowego 
aprobuje i uznaje za realne 
wykonanie a nawet przekro­
czenie zadań tego przemysłu, 
nakreślonych w wytycznych 
XII Plenum KC PZPR. Nikt 
nie ukrywa, że będzie to 
trudna praca, że napotka ona 
na opory, zarówno ze strony 
opprtuhistycznych elementów 
wśród administracji, jak i 
wśród załóg. Ale ostateczne 
wyniki zamierzeń przemysłu 
maszynowego zostały jak gdy­
by z góry przesądzone.

Główną tezą, która przepla­
tała się w wystąpieniach nie­
omal wszystkich dyskutantów, 
jest możliwość szybkiego i sku 
tecznego podwyższenia pro­
dukcji przemysłu maszynowe­
go już przez samo udoskonalę 
nie organizacji pracy — i to 
bez specjalnych nakładów fi­
nansowych. Następnie zaś ak­
centowano szanse wydatnego 

członków tej sekty zasady (m. 
in. negatywny stosunek do 
spraw obronności kraju) stano 
wią bowiem zagrożenie bezpie 
czeństwa i porządku publicz­
nego. Podjęte w 1956 roku z 
inicjatywy Urzędu d/s Wyz­
nań rozmowy na temat lega­
lizacji związku zakończyły się 
wynikiem negatywnym. Przed 
stawiciele sekty złożyli bo­
wiem projekt statutu sprzecz 
ny z obowiązującym ustawo­
dawstwem. Chcieli oni zale­
galizować działalność wyznaw 
ców, a nie związku. Istnienie 
cel i ustrój związku miały na­
dal pozostać tajemnicą wobec 
władz państwowych.

Tymczasem wiadomo, że pań 
stwo zastrzega sobie kontro­
lę nad istnieniem i działalno­
ścią zrzeszeń, aby móc speł­
niać zadanie utrzymania po­
rządku publicznego. Stąd też 
udział w tajnym związku jest 
przestępstwem szczególnie nie 
bezpiecznym w okresie odbu­
dowy Państwa Polskiego. Nie 
ma to nic wspólnego z kwestią 
wyznania. Państwo poręcza 
wszystkim obywatelom wol­
ność sumienia i wyznania. O- 
graniczanie kogokolwiek w 
tych uprawnieniach jest karał 
ne. Ale karalne jest również 
nadużywanie wolności su 
mienia i wyznania do celów j 
godzących w interesy PRL... I 

podwyższenia wydajności pra 
cy poprzez zastosowanie słusz 
nych norm technicznych i za­
sad wynagradzania. Wreszcie 
sprawa postępu technicznego, 
stałego, szeroko wdrażanego 
postępu technicznego, którego 
— jak to wyraził jedeń z dys­
kutantów — inżynierowie, 
majstrowie, technicy i robo­
tnicy przemysłu maszynowego 
muszą się nieprzerwanie, sta­
le, przez całe życie uczyć”.

Tak więc wypowiedzi ucze­
stników narady pokrywają 
się z wytycznymi rozwoju 
przemysłu maszynowego na la 
ta 1958—65, przynosząc wiele 
dodatkowego materiału orien­
tacyjnego.

Dyrektor Całka z „Konsta- 
lu” przedstawiał np. korzyści, 
jakie uzyskał zakład przez sa 
mo zredukowanie błędów i 
wad w produkcji (1,7 min. zł 
w latach 1956/7, 2,5 min. zł w 
latach 1957/8). Równocześnie 
„Konstal” byłby w stanie w 
bardzo szybkim czasie pod­
nieść produkcję nawet o 50 
proc., gdyby otrzymał nowo­
czesne maszyny, np. automaty 
spawalnicze. Podobnie F. Na­
wrocki z „Poręby” ilustrował, 
jak kiepska organizacja pracy 
umniejszała wyniki ich pracy. 
Nawrocki upatruje w złej or­
ganizacji pracy jeden z głów­
nych elementów ujemnego od 
działywania na stan absencji 
wśród załogi, ponieważ prze­
stoje spowodowane wadliwą 
organizacją pracy demoralizu­
ją robotników i trudno wów­
czas apelować o wydajną pra­
cę. Przedstawiciel „Poręby” 
obrazuje m. in. w jaki sposób 
zakład opanował samodzielnie 

. groźbę zużycia precyzyjnych 
maszyn, uruchamiając własny 
oddział kapitalnych remontów 
maszyn, wobec braku takiej 
jednostki usługowej w resor­
cie przemysłu maszynowego. 
Szczególny aplauz wywołało 
wystąpienie ob. Dietricha, sze 
fa produkcji zakładów „Zgo­
da”. Zwrócił on uwagę, iż od­
ważna, twórcza postawa inży­
nierów, techników uzależnio­
na jest nie tylko od prawidło­
wego wynagrodzenia, lecz rów 
nież od stworzenia właściwego 
klimatu dla wielkich poczy­
nań. Pobudzenie ambicji zawo 
dowej jest jego zdaniem naj­
skuteczniejszym lekarstwem 
na przerosty centralizmu i biu 
rokratyzmu.

Bardzo sugestywne, a zara­
zem wysoce rzeczowe było wy 
stąpienie prof. doc. Werfla 
(przemysł okrętowy). W imie­
niu sekcji okrętowców przy 
SIP uznał on plany wielkiego 
budownictwa okrętowego na 
lata 1959—65 za realne i słusz 
ne oraz zdezawuował krytykę 
oponentów głoszącą, że plany 
te są przejawem gigantomanii.

Również wystąpienie dyr. 
Główki z Bielskiej Fabryki 
Maszyn Włókienniczych stano­
wiło rzeczową aprobatę dla 
zadań produkcyjnych tego 
przemysłu. Argumentem były 
tu nie tylko dotychczasowe 
osiągnięcia Bielskiej Fabryki 
w zakresie eksportu maszyn 
włókienniczych, które często 
skutecznie rywalizują z naj­
nowocześniejszymi zespołami 
włókienniczymi, np. włoski­
mi, ale i rozwój produkcji na 
potfzeby kraju. W tym roku 
Bielskie Zakłady wykonają 
plan rocznej produkcji już w 
pierwszych dniach grudnia, 
bez zwiększania stanu załogi. 
Dyrektor Bielskich Zakładów 
podkreślił jak znaczne uspraw 
nienie w produkcji przyniosło 
uruchomienie fabrycznego biu 
ra konstrukcyjnego. W ogóle 
sprawa przybliżenia biur kon­
strukcyjnych do fabryk, stwo­
rzenie w fabrykach własnych 
lub filialnych — w stosunku 
do instytutów naukowo-ba­
dawczych — komórek badaw 
czych uznane zostały za szcze­
gólnie ważne elementy reali­
zacji postępu technicznego.

Warto chyba jeszcze streścić 
przemówienie sekretarza POP 
z Dzierżoniowskich Zakładów 
„Diora”. Ilustrując katastro­
falną sytuację fabryki w 1957 
roku, kiedy to przy stałym 
wzroście funduszu płac spada 
ła produkcja, sekretarz Grab­
ka zobrazował uczestnikom na 
rady rozstrzygającą rolę orga­
nizacji partyjnej, która w 
beznadziejnej zdawało się sy­
tuacji opanowała rozprzężenie, 
odważnie przeciwstawiła się 
wypaczeniom i nie zawahała 
się powiedzieć całej prawdy 
załodze. W bieżącym roku wy 
prowadzono już Zakłady „Dio 
ry” na pełne wody produkcji 
i postępu technicznego. Obec­
nie wzrost produkcji idzie 

szybko w górę, zaś fundusz 
płac utrzymany jest w nor­
mie.

• * *
Dyskusja trwa. W miarę jej 

upływu widać wyraźnie jak 
toruje ona drogę naprzód — 
na dystans siedmiu lat — wiel 
kim zamierzeniom i ambicjom. 
Nie ulega wątpliwości, że dys­
kusja ta pozostawi trwały 
ślad wzdłuż szlaków nowego 
planu o-letniego. Być może 
byłoby lepiej przedłużyć ją 
jeszcze o jeden dzień, ale i te 
dwa dni, które aktyw prze­
mysłu maszynowego poświę­
cił swej generalnej naradzie, 
dobrze przysłużą się sprawie 
szybkiego rozwoju podstawo­
wego przemysłu w naszym 
kraju.

____________ W. G.

Kucharski skazany 
na dożywotnie więzienie

Tajemnica zarośli Nowego Łasku 
została wyjaśniona. Sąd Wojewódz 
ki w Poznaniu orzekł bowiem, że 
Adam Kucharski 24 maja ub. roku 
w Nowym Lesle (pow. Gniezno) 
działając w zamiarze pozbawienia 
życia Janiny Waraczyńskiej wy­
wiózł ją motocyklem do pobliskie­
go lasu, a następnie w zaroślach 
udusił. Kara, dożywotnie więzienie 
oraz utrata publicznych 1 obywa­
telskich praw honorowych na 
zawsze.

Trybunał stwierdził, że w niniej­
szej sprawie istnieje szereg po­
szlak świadczących o winie oskar 
żonego. I tak po raz ostatni Wa- 
raczyńską widziano właśnie w to­
warzystwie oskarżonego. Przy 
zwłokach znaleziono butelkę z po- 
marańczówką, a krytycznego dnia 
Kucharski kupował właśnie ten 
gatunek wódki. Oskarżony był je­
dyną osobą, której zależało na 
śmierci Waraczyńskiej. Łączyły go 
z nią intymne stosunki i jej zwie­
rzył się z popełnienia nadużyć w 
PZZ. Ostatnio stosunki między 
nimi pogorszyły się i oskarżony 
mógł się obawiać, że Waraczyń- 
ska ujawni jego malwersacje. 
Wreszcie oskarżony w toku śledz­
twa zmieniał zeznania. Wszystkie 
te poszlaki stanowią logicznie za­
mykającą się całość i wskazują, 
że Waraczyńską mógł zamordować 
tylko Kucharski. (ł)

Co by to była za uroczystość, bez uświęconego zwy­
czajem wpisywania do pamiątkowej księgi! Nasz fotore­
porter przyłapał właśnie na gorącym uczynku jednego z 
wielu wpisujących, swe gratulacje i życzenia.

A oto dowody zupełnie konkretnego uznania za trud, 
włożony w uruchomienie wspania.ego obiektu naszej ra 
diofonii. Upominek i nagroda pieniężna. Wręcza je 
właśnie min. Z. Moskwa dyrektorowi Radiostacji Poz­
nańskiej mgr. Józefowi Pływaczykowi [z prawej), któ­
ry znalazł się na liście kilkudziesięciu premiowanych.

Fot. (4): K. Przychodzki

Na fali 407 metrów

Oto fragment uroczystości uruchomienia nowej 300 
KW radiostacji poznańskiej właśnie przemawia mini­
ster łączności Zygmunt Moskwa. Na dalszym planie (z 
prawej) widzimy przewodniczącego Prezydium RN m. 
Poznania — Fr. Frąckowiaka, przewodniczącego Prezy­
dium WRN w Poznaniu — Fr. Szczerbata, I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — posła W. Kraskę oraz dy­
rektora Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia — St. 
Kubiaka.

Zebrani goście z zacieka­
wieniem oglądali nowo­
czesne urządzenia radiosta­
cji, sprowadzone ze Związ­
ku Radzieckiego. Minister 
Z. Moskwa (w środku) wy 
mienia właśnie uwagi z I 
sekretarzem (z prawej) KW 
PZPR posłem W. Kraśką. 
Pierwszy z lewej widocz­
ny na zdjęciu przewodni­
czący WK SD poseł Al. 
Rozmiar ek.

Metody 
pracy harcerskiej 
omawiali 
nauczyciele i instruktorzy

To było nie tylko uroczy­
ste (z okazji „Dnia Nauczycie 
la”), ale także bardzo poży­
teczne spotkanie nauczycieli 
i instruktorów harcerskich z 
całej Wielkopolski. O jego waż 
ności świadczy przybycie m. 
in. w pierwszym dniu (29 ub. 
m.) sekretarza KW PZPR—C. 
Murawskiego, płk. Gembczyń 
skiego, dyrektora Askanasa, 
inspektora Kiena, przedstawi 
cielą Kuratorium — A. Bal- 
cerka. W drugim dniu obrad 
uczestniczył prof. dr Czekal­
ski — zast. przew. Rady Przy­
jaciół Harcerstwa. Referat pro 
blemowy na temat „Harcer­
stwo a szkoła0 wygłosił ko­
mendant Chorągwi Wielkopol 
skiej hm. Żakowski.

Najbardziej interesującym 
głosem w dyskusji była wypo 
wiedź instruktora Goślińskie- 
go z po w. Chodzież, który mó 
wił o stosowanych przez sie­
bie metodach wychowawczych 
i dorobku organizacji harcer­
skiej w szkole. Większość dy­
skutantów ze środowiska po­
znańskiego skoncentrowała u- 
wagę na trudnościach w pra­
cy harcerstwa. Podnoszono np. 
sprawę niewłaściwego zrozu­
mienia roli harcerstwa ze stro 
ny niektórych przedstawicieli 
władz lokalnych, instytucji, 
niekiedy i kierowników szkół. 
W polemice na temat politech 
nizacji młodzieży przeciwsta­
wiono się fetyszyzacji techni­
ki ze szkodą dla pracy wycho 
wawczej.

Uczestnicy konferencji Jedno­
myślnie uchwalili apel do mło­
dzieży harcerskiej o potrzebie 
włączenia się do ogólnonarodowej 
akcji budowy „1.000 szkół na Ty­
siąclecie”.

—- Niech szare i zielone mundu­
ry pojawią się na wielkich pla­
cach budowy szkół, boisk I dróg, 
a skromne oszczędności wzbogacą 
społeczne fundusze Towarzystwa 
Popierania Budowy Szkół — głosi 
apel. — Pracownicy Komendy Cho 
rągwi ,na zebraniu w dniu 25 li­
stopada 1958 r. przekazali dla TPBS 
1 proc, poborów za listopad br. 9 
wzywają wszystkich pracowników 
i instruktorów Chorągwi do po­
dobnych czynów. (emp)



OSZCZĘDZAĆ MUSZĄ
WSZYSCY

matematyczną wszystkie

Dziś przeczytałem artykuł 
U w sprawie ,,oszczędzania 

światła".
Uprzejmie proszę wziąć pod 

uwagę i szczegółową rozwagę

deputaty i wszystkich praco­
wników Zakł. Zbytu Energii 
Elektrycznej w Polsce, bo­
dajże „Oni" więcej zużywają 
prądu aniżeli ten, który 
uczciwie płaci za spalaną ener 
gię. Miałem wielokrotnie oka­
zję stwierdzić, że w rodzinach 
pracownika „Energetyki" z 
nas się śmieją. Otóż mają 
normę coś 200 kW deputatu. 
Przy włączeniu nawet pralek i 
lodówek nie wypalą tego. W 
ogóle nic nie oszczędzają. 
Tak samo „Ci" którzy maja 
ryczałt lub służbowe mieszka­
nie. Świecą dniem i nocą, bo 
ich to nie kosztuje złamanego 
grosza. Cóż znaczą odezwy, 
kiedy nie obliczy się przecięt-

„Winowajca" nadmiernego 
swe zbytki złożony został 
z prozaicznych przyczyn, 
czeń. Jak się taka operacja 
zdjęcie.

Szhke z Jugosławii

przyrostu tuszy wcale nie za
na stosie bukowego 
by zamienił się w
odbywa proszę

drzewa, lecz 
smaczną pie- 
spojrzeć na

specjalnego wysłannika „Głosu44

Kanał i prosię z rożna
nego zużycia 
człowieka.

Proszę wziąć to 
gę i nie szastać

normalnego

pod rozwa- 
deputatami

tylko umiejętnie rozprowadzać 
według stanowiska i miesz­
kania, raczej nagradzać tych 
pracowników, którzy umieją 
wykazać oszczędność.

K. S.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
Zgadzamy się z, Panem całko­

wicie. Obywatelska postawa obo­
wiązuje wszystkich. A sprawę de­
putatów dajemy pod rozwagę Sa­
morządowi Robotniczemu Zakładu 
Zbytu Energii Elektrycznej. Może 
należałoby więc wypłacać pracow­
nikom deputat w gotówce, a nor­
my zużycia prądu stosować jed­
nakowe w stosunku do wszystkich 
konsumentów energii elektrycz­
nej?

LUDZIE?

Na mapie Jugosławii przy­
będzie w roku 1966 jesz­

cze jeden akcent graficzny — 
kanał Dunaj-Tisa-Dunaj. Sta­
wiałem sobie pytanie, czy szy- 
perzy obrazili się na „modry 
— piękny” Dunaj? Wcale zre­
sztą nie modry, bo kolor jego 
wody porównałbym z barwą 
mlecznej kawy. Szyperzy nie­
wątpliwie skorzystają z nowej 
drogi wodnej, która, co praw­
da nie skróci czasu żeglugi, 
lecz długość trasy i zmniejszy 
zużycie materiałów pędnych. 
To wyjaśnienie uzyskałem w 
centrali budowy kanału w No­
wym Sadzie.

Pozostawmy jednak żeglu­
gę, która mogłaby się zado­
wolić Dunajem. Więc jakież 
są pobudki tego nieprzeciętne­
go przedsięwzięcia? Równina 
Wojwodiny, to kiedyś dno mo 
rza Panońskiego. Wiadomo: 
jak morze to i sól. Wysoki do­
tychczas poziom wód grunto­
wych, nie zezwala na odsole- 
nie gleby. Dobra ziemia bez 
soli da więcej, gdy będzie na­
wadniana i odwadniana — to 
drugi przyczynek budowy. A

try sześcienne wydobytej zie­
mi, mnożę przez roboczo-dni, 
dochodząc do wniosku, że to 
„nielicha” praca dla tysięcy 
ludzi. Inżynier zaskoczył 
mnie w swym biurze nową 
cyfrą: 240 bagrów i buldoże-
rów dokona wykopu 
współudziale 1000 osób, 
znaczony 10-letni termin

przy 
Wy- 
bu-

dowy zostanie prawdopodob­
nie skrócony, gdyż surowa za 
łoga nabrała w czasie szkole­
nia takich kwalifikacji, że bi- 
je normy i rekordy, uzyskiwa­
ne gdzie indziej na tych sa­
mych maszynach.

Jestem natrętny. Jakie jesz 
cze korzyści? Mój informator 
szczerze oświadcza.

— Spójrz pan na mnie, czy 
tak obszerny w talii powinien 
być mężczyzna? To wszystko 
przez tą wieprzowinę. A ka­
nał zmieni profil produkcji 
rolnej. Wzrośnie ilość bydła i 
dalej: mleka, serów, których 
powinniśmy więcej spożywać. 
Jechał pan do Vrabs, kurzu

Nareszcie rentowność, ale
Nie ma chyba obywatela w kraju, który, na wiado­

mość o zmniejszeniu deficytów przez Państwowe Go­
spodarstwa Rolne, nie powiedziałby z ulgą: Nareszcie! 
Mieszkańcy Wielkopolski z tym większą satysfakcją 
przyjęli zapowiedź, że nasze PGR-y już w przyszłym ro­
ku przyniosą państwu, niewielkie jeszcze, ale jednak 
zyski.

Jako stały czytelnik Głosu 
Wielkopolskiego przeczy­

tałem artykuł z dnia 17 bm. 
o procesie zbrodniarzy z obo­
zu koncentracyjnego Sachsen­
hausen: Gustawa Sorge i 
Schuberta, którzy są sądzeni 
przed sądem w Bonn. Jestem 
b. więźniem tego obozu — 
od 1 września. 1940 roku do 
21 kwietnia 1945 (przedtem w 
Dachau) numer obozu 30506. 
Znam ich bardzo dobrze i 
wiem o niejednej zbrodni po­
pełnionej przez tych dwóch 
sadystów i morderców. Gu­
staw Sorge zwany „eiserne" 
(żelazny) był największym po­
strachem Sachsenhausen, a 
Schubert potrafił wynajdy­
wać najokrutniejsze męczarnie 
i tortury, jak wieszanie więź­
niów na łańcuchu za w tył 
wykręcone ręce, wpychać gu­
mowy wąż do gardła człowie­
kowi i odkręcać kurek z wodą 
przez co woda dostając się do 
żołądka, powodowała jego 
pęknięcie i człowiek umierał 
w straszliwych męczarniach. 
To jest tylko mały odsetek je 
go zbrodni. Gustaw Sorge na­
tomiast, jeżeli wpadł na któ­
ryś z bloków i upatrzył sobie 
kogoś, kto mu się nie podo-
bał bez zamordowania z
bloku nie wychodził.

Józef KACZMAREK
Są to koszmarne wspomnienia. 

Chciałoby się zapomnieć o nich i 
to byłoby chyba najlepsze dla 
ludzkości. Nie my jednak stara­
my się pamiętać. Są siły politycz­
ne w NRF, marzące o odwecie. 
One to przypominają nam o tym, 
o czym w imię humanizmu, bu­
dowania pokojowego ładu społecz­
nego — chclelibyśmy zapomnieć.

żegluga owszem połączy
obszerne zaplecze z Dunajem, 
kanał dostarczy wody cukrow­
niom i zakładom przemysło-
wym.

Trasę magistrali wodnej 
mieniłem. Długość jej — 
km. Termin ukończenia:

nie było? 
kuczliwy; 
kanałów, 
uznaje?

Był, i to bardzo do- 
utonie on w sieci 

A rybki pan nie

wy 
670 
na

obszarze Baczki 1964 rok, w 
Banacie (na wschód od Tisy) 
1966 rok. Po datach sypią się 
cyfry: 540 tys. ha ziemi przez 
szybsze odprowadzenie wód 
zimowych, pójdzie wcześniej 
niż dotychczas pod pługi. 180 
tys. ha gruntów zostanie osu-
szonych pod pastwiska lub
uprawy połowę. Wzrostu ilo­
ści plonów budowniczowie nie 
ujawniają, pozostawiając to 
fachowcom agronomom. Ko­
lega Stevancew, redaktor 
„Dnevnika” dodaje, że 26 min. 
dinarów wynosiła wartość 
ubytku w płodach rolnych na 
skutek suszy. Nawadniania, 
odwadniania, zmianę zasolonej 
wody na słodką z Dunaju, po- 
dejmą pompy krajowej pro­
dukcji. tłoczące 60 m1 na se­
kundę, jak w Bezdan, i 30 m’ 
na sekundę w Bogoje. 128 
min. nr ziemi zostanie wyko­
pane z głównej trasy kanału, 
którego szerokość wahać się 
będzie od 34 do powyżej 100 
m w lustrze wody. Głębokość 
3,5 do 4 metrów pozwoli na 
przepływ barką 1000-tonową.

Stojąc nad brzegiem nowej 
arterii wodnej przeliczam me-

Żachnąłem się. Mnie, który 
jest obiektem wędkarskich 
dowcipów w redakcji poma­
wiać o rybowstręt!

— A więc ryb będzie wię­
cej, zastąpią one w jadłospi­
sie chociaż w pewnym stop­
niu prosiaki z rożna.

Zrezygnowałem z dalszych 
dociekań, gdyż jeszcze i my- 
śliwi, umawiający się na po­
lowania na kaczki, uznaliby 
celowość budowy kanału. 
Z zaostrzonym apetytem, w 
dalszej podróży po Jugosławii 
konsumowałem rybi papry- 
karz, którego będzie przyby­
wać, i prosię z rożna, by za­
chować jego smak, gdy stanie 
się niepopularne.

Eugeniusz KITZMANN

g^eraz wychodzi nk jaw przy 
najmniej jedna z przy­

czyn deficytu: rozbudowana do 
najwyższych granic administra 
cja. I chociaż poszczególni pra 
cownicy umysłowi, siedzący po 
biurach nad papierkami, ra­
portami, wykresami i sprawo­
zdaniami, nie zarabiali, by­
najmniej kokosów, to jednak 
w swej masie oddziaływali na 
ostateczne wyniki finansowe. 
Z analizy stanu zatrudniania 
wynika, że przed dwoma laty 
stosunek pracowników umysło 
wych do fizycznych w PGR 
kształtował się na poziomie 
mniej więcej 13 proc. Obecnie 
sprowadzono ten stosunek do 
właściwych rozmiarów — 6,7 
proc.

Kwalifikacje i skutki
/^yfry, wynikające z prze- 

prowadzonych porównań, 
są nader interesujące. Wśród 
pracowników umysłowych w 
PGR było przed dwoma laty 
tylko 1,9 proc, z wyższym wy­
kształceniem rolniczym, a 
wśród 450 kierowników gospo 
darstw tylko 2,8 proc. Nie uj­
mując nic ludziom bez wy­
kształcenia, którzy, dzięki na­
bytej praktyce i doświadcze­
niu, doskonale dawali sobie 
radę w kierowaniu dużymi go 
spodarstwami, to jednak trze­
ba powiedzieć wyraźnie, że 
nie wszyscy stali na wysoko­
ści zadania. Wrodzony . talent 
i zdolności nie na każdej pla­
cówce zdają egzamin. Są ta­
kie pozycje, na których sto­
jąc, człowiek musi posiadać 
silną podbudowę wiedzy eko­
nomicznej przede wszystkim. 
Oni właśnie mogli odkryć błę­
dy w zarządzaniu i je odkry­
li..

Ostatnie reorganizacje ka­
drowe w naszych PGR po­
szły, na szczęście, po linii ta­
kiego właśnie rozumowania. 
Kadra kierowników gospo­
darstw składa się dziś z ludzi 
w 18,3 proc, z wyższym. 42,5 
proc, ze średnim i 35,5 proc, z

W muzykalnym Poznaniu

podstawowym
niem rolniczym. To 
proporcje zdrowe.

Aby kwalifikacje 
kadry kierowniczej

Czterech mężczyzn i biała 
tafla kanału pod Vrbas. Atta 
che prasowy Ambasady PRL 
w Belgradzie ob. Sutor w to­
warzystwie, jak wszędzie, cie­
kawych dziennikarzy, z „Dnev 
nika" (Nowy Sad) zwiedza te­
ren budowy kanału.

Fot. (2) — E. Kitzmann

natury, że tak powiem, kwali­
fikacyjnej. Bo wśród nich na­
liczyłem zaledwie 1 proc, z 
wyższym i 36 proc, ze średnim 
wykształceniem. Reszta posia­
da tylko pełne lub nawet nie­
pełne podstawowe. Komenta­
rza tu nie dodaję.

Bazy nasiennictwa 
i hodowli

Mimo tych wszystkich 
bądź co bądź braków, w 

gospodarstwach PGR-owskich 
woj. poznańskiego można zau­
ważyć pewien postęp w kie­
runku przekształcenia ich w 
ośrodki kultury rolnej, promie 
niujące na otoczenie oraz 
stworzenia baz nasienniczycłą 
dla całego rolnictwa. Jeśli cho 
dzi np. o tak drogocenne na­
siona koniczyny, to nasze PGR 
są już w tym roku samowy­
starczalne, a nawet przekażą 
30 ton do woj. koszalińskiego. 
No cóż, można tylko wykrzyk­
nąć — brawo!

Postęp zaznaczył się również 
w zakresie rozszerzenia plan­
tacji i zbioru nasion traw. Gdy 
w roku 1956 mieliśmy 171 plan 
tacji, to obecnie mamy 194, 
zbiory nasion netto 227.000 kg 
i 356.006 kg, przychód z tego ty 
tułu 5 milionów i 9 milionów 
zł. Praktyka wytycza tutaj kie 
runek i, korzystając z tego, na 
sze PGR-y zamierzają dalej 
rozbudowywać nasiennictwo 
oraz produkcję zbóż kwalifi­
kowanych, celem zabezpiecze­
nia ziarna siewnego dla repro-

wykształce-
są chyba

fachowe 
podnieść

na jeszcze wyższy poziom, Za­
rząd Wojewódzki PGR wyty­
pował 137 najlepszych gospo­
darstw, z najbardziej doświad 
czonymi kierownikami, gdzie 
absolwenci średnich i wyż­
szych szkół rolniczych będą o- 
bowiązkowo odbywali dwulet­
nie praktyki. Bez tego stażu 
nikt nie będzie przyjęty na kie 
rownicze stanowisko.

Nie mam nic przeciwko star 
szym księgowym w PGR-ach, 
z wieloma żyję w przyjaciel­
skiej komitywie. Są to na 
pewno porządni ludzie, ofiar­
ni, pilni i rzetelni pracownicy. 
Ale znowu mam zastrzeżenia

Kwartet T. Wrońskiego
Kwartet smyczkowy Tadeusza 

Wrońskiego (z Warszawy) 
można by z całą słusznością na­
zwać „kwartetem poznańskim”. 
Przecież zasiada tu aż trzech po- 
znańczyków, z czego dwóch ukoń­
czyło studia muzyczne w naszym 
mieście. Mimo że od niedawna 
działający, zespół ten osiągnął już 
wysoki poziom artystyczny. Przy­
gotowano obszerny program zło­
żony z kompozycji Beethovena, 
Debussy’ego i współczesnego au­
tora polskiego Tadeusza Bairda.

Wieczór rozpoczął się właśnie od 
„Kwartetu smyczkowego” Bairda. 
Trudno po jednorazowym wysłu­
chaniu nowego utworu wydać o 
nim sąd dostatecznie obiektywny. 
Można mówić jedynie o wraże­
niach. Otóż wydaje się, że nasz 
niewątpliwie utalentowany kompo 
zytor (autor świetnej „Sinfoniet­
ty”) nie wyszedł w swym kwar­
tecie zbyt daleko poza poprawność 
warsztatową, techniczną. Całość 
cierpi na brak dostatecznie boga­
tej i szerokiej inwencji. Martwy 
i suchy intelektualizm góruje tu 
zbyt często nad szczerością wypo­
wiedzi. W sumie kompozycja nuży 
monotonią i szablonem stylu.

Natomiast wzorem kameralisty­
ki jest „Kwartet smyczkowy 
g-molł opus 10” K. Debussy’ego. 
Jaka szkoda, że sporo osób poszło 
do domu już po I-szej części im­
prezy, nie wysłuchawszy wielkie-

go francuskiego Impresjonisty. 
„Kwartet g-moll” zawiera prze­
dziwnie piękną muzykę. Brzmi 
świetnie, efektownie. Fascynuje 
nieprzejaskrawionym kolorytem 
harmonii, pulsującą temperamen­
tem rytmiką i jedyną w swoim 
rodzaju, typowo debussy’owską. 
urzekającą nastrojowością. I 
skrzypce T. Wrońskiego rozśpie­
wały się teraz przeczysto. Nader 
pewnie i muzykalnie odtworzyli 
swe trudne partie — wirtuozi: 
Henryk Keszkowski (II skrzypce). 
Stefan Kamasa (altówka) i 
Aleksander Ciechańskl (wiolon-
czela).

Zespół 
precyzją 
zgraniem

Wrońskiego popisał się
brzmienia i niemałym

_____ równiej w ,Kwartecie 
F-dur opus 59” Beethovena. Nie
zgadzałbym się jednak z samą kon 
cepcją odtwórczą tego utworu —
pozbawioną rozmachu życia.
Beethovenowski „Kwartet F-dur” 
powstał w roku 180S, na zamówie­
nie Razumowskiego, posła rosyj­
skiego w Wiedniu. Aktem kurtu­
azji dla księcia, wielkiego mece­
nasa sztuki, było użycie przez kom 
pozytora (w finałowej części dzie­
ła) charakterystycznej ludowej 
melodii rosyjskiej. Zespół kamera­
listów, z Tadeuszem Wrońskim na 
czele, przyjęty został przez audy­
torium poznańskie życzliwie 1 
zmuszony do bisowania.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

to widzimy i przewidujemy fa 
talne skutki. Ale gdzie można 
zrobić oszczędności? Na bu­
downictwie i remontach kapi­
talnych lub zwykłych. Toteż 
władze nadrzędne skreślają 
nam z planów sumy, przezna­
czone na ten cel, albo jak tyl­
ko mogą, tak je ograniczają. 
Nic nie możemy zrobić. Vis 
maior...

Wprawdzie w Wojewódzkim 
Zarządzie PGR zaprzeczono 
tym twierdzeniom, ale nie za­
przeczyły im udostępnione mi 
cyfry. Oto one: Na rok gospo­
darczy 1958—59 zmniejszono w 
skali całego województwa fun 
dusze na budownictwo mie­
szkaniowe wzgl. remonty ka­
pitalne z 41.965 do 41.843 tys. 
zł. Różnica niby niewielka, a 
jednak wobec rosnących po­
trzeb, powinna iść raczej w 
odwrotnym kierunku, czyli w 
górę.

Nie jestem wcale pewny, czy 
taka oszczędność jest ekono­
micznie słuszna i społecznie 
pożądana. Jeżeli już o oszczęd 
ność chodzi, to należałoby jej 
szukać w nakładach na jed­
nostkę produkcyjną. Tam tkwią 
na pewno znaczne rezerwy, 
tam widzimy dysproporcje, nie 
tylko pomiędzy gospodarstwa­
mi, ale nawet pomiędzy in­
spektoratami. Na przykład: w 
Inspektoracie Koło, na obsza­
rze 5.767 ha, nakłady na ha 
przeliczeniowy wynoszą aż 
8.980,— zł, podczas, gdy w In­
spektoracie Czarnków, na zbli
żonym obszarze tylko 
zł.

Kończąc te uwagi, 
zaznaczyć, że chociaż

dukcji w gospodarstwach chłop 
skich i spółdzielczych. Słusz-J 
nie i prawidłowo.

Drugim takim kierunkiem, 
który przy dobrej organizacji 
pozwoli PGR-om wysunąć się 
na czoło rolnictwa, jest plano­
wane założenie rozszerzenia 
hodowli zwierząt zarodowych, 
przede wszystkim bydła. Ja­
kość bowiem krów w naszym 
województwie pozostawia wie 
!e do życzenia i PGR spełnią 
chlubnie swe zadanie, jeżeli 
przyczynią się do poprawy. A 
możliwości w tym zakresie po 
siadają prawie nieograniczo­
ne.

Pozostało jedno „ale44
TA robiazg właściwie. Nie wi- 

dzieć go jednak byłoby 
błędem nie do darowania. Dą­
żenie kierownictw i załóg do 
osiągnięcia rentowności po­
szczególnych gospodarstw na­
leży uznać za chwalebne i jak 
najbardziej pożądane. Zastrze­
żenia budzi jedynie fakt, że 
niektórzy chcą to osiągnąć, li­
kwidując różne urządzenia so­
cjalno-bytowe, ze szkodą, oczy 
wiście, dla ludzi. Takiej ceny 
za rentowność nie można u- 
znać za słuszną i sprawiedli­
wą. Oto w szeregu gospodarstw 
zlikwidowano w ub. roku 
przedszkola i żłobki, kierując 
się fałszywie pojętą oszczęd­
nością. Pozostało zaledwie 5 
dziecińców i 28 przedszkoli na 
przeszło 400 gospodarstw. Trze 
ba było aż interwencji Woje­
wódzkiego Zarządu, ażeby te 
ciągotki likwidacyjne zahamo­
wać. Na rok 1958—59, liczba 
przedszkoli wzrasta więc do 
61, a dziecińców do 15, co i 
tak trzeba uznać za liczbę wy­
soce niedostateczną. Szczegól­
nie w naszych warunkach — 
kiedy’ w PGR odczuwa się 
brak ludzi do pracy i w związ 
ku z tym widzi się chętnie żo­
ny i matki robotników, poma­
gające przy żniwach i wykop­
kach.

A poza tym? W ostatnich 
tygodniach odwiedziłem kilka­
naście PGR-ów. Widziałem bu 
dynki mieszkalne i gospodar­
cze w stanie — jeżeli tak moż
na powiedzieć niegodnym
zazdrości. Mówiąc językiem e- 
konomicznym, następuje gwał 
towna ich dekapitalizacja. Jesz 
cze 5 lat, a z niektórych będą 
ruiny. Pytałem kierowników i 
księgowych: dlaczego nie re­
montują, dlaczego nie ratują, 
póki jeszcze jest co ratować? 
Zgadzali się ze mną, gdy mó­
wiłem. że potem będą musieli 
wydawać na nowe budownic­
two wielokrotnie więcej pie­
niędzy i materiałów. Ale, mi­
mo tej zgodności poglądów — 
rozkładali bezradnie ręce:

— Nie od nas zależy — sły­
szałem w odpowiedzi. — My

4.821,—

pragnę 
PGR-y

nasze są na dobrej drodze, to 
jednak wiele problemów, zwią 
zanych z ich dalszym rozwo­
jem, wymaga głębokiego prze­
myślenia przez kierownictwa i 
rady robotnicze.

K. JAZWIECKI

Czekamy 
na poznaniaków

Na zdjęciu widzimy efekJ 
towną piramidę czwórkową 2 
AZS-u Warszawa w składzie'- 
Zieliński, Waniuk, Kowalski t 
Kloc, którzy zwyciężyli W 
swej konkurencji. Drużyno­
wym mistrzem Polski zostało 
Stal Rzeszów przed AZS Szcze 
cin i Gwardią Katowice.

Po zakończeniu ostatniej konku* 
rencjl IV Mistrzostw Polski w 

Akrobatyce Sportowej, kilku W*' 
dzów podeszło do organizatorów, 
dziękując im serdecznie Z
tę imprezę. Oznacza to, z®

zręczności,imponujący pokaz Ł-,- 
odwagi 1 siły, który podziwiali' 
śmy w ciągu dwóch dni W sa 
KKS „Lech” przy ul. Matejki - 
spotkał się z bardzo pozytyw®’ 

publiczności*oceną poznańskiej
Jedyną ciemną 

strz ost w, n at u rai n i e 
znaniaków, był fakt,

stroną ®’1' 
dla nas, P®' 
że nie mie
reprezentaH'liśmy w nich swego reprezen 

ta. W zawodach mogli sta.rtjWia« 
wyłącznie gimnastycy, posiad « 
cy klasę mistrzowską lu* P e j. 
szą. Takich Jednak w WielkoP0 
sce nie posiadamy.

Posiadamy natomiast na 
szym terenie kilka sekcji, z 
rych powinni wreszcie wyjść w 
teściowi zawodnicy. Duże P°le 
działania otwiera się przed T° 
rzystwcm Krzewienia Kultury 
zycznej. Życzymy im powodz 
I czekamy na wyniki.

wt. of>



Pracownicy poszukiwani

Stelmacha z dłuższym okresem pracy w gospo­
darstwie, własnymi narzędziami ewentl. ma­
szynami poszukuje Państwowe Gospodarstwo 
Itolne w południowych powiatach woj. poznań­
skiego. Światło elektr., spółdzielnią i 7-klasowa 
szkoia w miejscu. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego. Podania z życiorysem i opinią 
z ostatniego miejsca pracy kierować — Dział 
Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla 
K7299.
Dyrekcja MHD Art. Spoż. Poznań-Pohidnie

& 
5,
$

f poszukuje konwojentów'. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr, przy ul. Wielkiej 26. K7371
PKP zatrudnią natychmiast pracowników na 
stanowisko dyżurnego ruchu. Warunkiem przy­
jęcia jest wiek od 18 do 35 lat, posiadanie I ka­
tegorii zdrowia, oraz ukończone wyższe wzgl. 
średnie wykształcenie. Nowo przyjęci pracowni 
cy odbędą w okresie 1 roku przeszkolenie prak­
tyczne i teoretyczne, po których rozpoczną sa-
modzielne wykonywanie obowiązków. W okre­
sie szkolenia wynagrodzenie od 1.000 do 1.200 zł
miesięcznie w zależności od posiadanego wy­
kształcenia. Poza wynagrodzeniem kandydaci 
otrzymają świadczenia przysługujące pracowni 
kom PKP ni zasadach ogólnych. Bliższych in­
formacji w sprawie warunków’przyjęcia oraz 
wynagrodzenia udzielają zawiadowcy stacji 
oraz Oddział Przewozów w Poznaniu, ul. Chu-
doby 10. K7283
Cieśli, murarzy, lastrikarzy, ślusarzy, elektry­
ków, szklarzy, monterów wodn.-kan. i spawa­
czy na teren Poznania i na wyjazd zatrudni za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 (pokój 22). 
Zarobek według Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Noclbgi dla pracowników za-
miejscowych zapewnione. K7301
8 elekirykarzy do montażu lamp i żyrandoli, 
6 ślusarzy, 5 szlifierzy do galwaniki przyjmie 
natychmiast RSP Metalowców, Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 7. Reflektujemy jedynie na siły 
wysoko kwalifikowane. Zgłoszenia przez Urząd
Zatrudnienia. K7302
Wychowawców kilku zatrudni zaraz Państwo­
wy Młodzieżowy Zakład Wychowawczy w An- 
toniewie, pocżta Skoki, powiat Wągrowiec. 
Wymagane kwalifikacje: liceum pedagogiczne, 
lub wykształcenie równorzędne. Wynagrodze­
nie od 1.280 zł wzwyż plus wyżywienie za mi­
nimalną odpłatnością. Mieszkanie dla samot-
nych zapewnione. K7308
Księgową — do działu księgowości — wyna­
grodzenie wg stawek w spółdzielczości — za­
trudni natychmiast Elektrotechniczna Rzemieśl 
nicza Spółdzielnia Zaopatrzenia, Zbytu i Usług
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a, K7321
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Poznaniu zatrudni kierownika stoiska obuwia, 
kierownika stoiska zabawek oraz 2 pracowni­
ków fizycznych do pracy w magazynie. Zgło­
szenia przyjmie sekcja kadr PDT, Poznań, 
Lampego 14. K7323
Maszynistkę biegłą z dłuższą praktyką przyjr- 
mie zakład przemysłowy.. Wyczerpujące oferty 
z podaniem dotychczasowego ■ przebiegu pracy 
zawodowej należy składać do Biura Reklam 
i Ogłoszeń dla nr K7325.

Praca
Ślusarz narzędziowy po­
trzebny. Poznań Staszica

Potrzebny czeladnik pie­
karski piecowy, może być 
emeryt. Ławicki, Poznań,

21 (warsztat). 546g
Stolarnia przyjmie robot­
ników kwalifikowanych 
do obsługi maszyn stolar­
skich. Warunki płacy do 
omówienia. Poznań, Ko- 
synierska 15, tel. 650-47.

906g
Potrzebna gosposia ku­
charka na gospodarstwo 
do małej rodziny blisko 
Poznania. Warunki bar-

Mottego 2. 600g
Dziewczynę czystą uczci­
wą religijną najchętniej 
z prowincji do prac do­
mowych i pomocy przy 
produkcji z całym utrzy-
maniem mieszkaniem
przyjmę. Zgłoszenia Paj- 
kertowa Żabikowo-Pozn., 
Plac Wolności 7 (parter).

584g

Kupno

&

dżo dobre. Wiadomość:
Poznań, Jackowskiego 56

7, do godz. 10 1334g
Gosposia dochodząca z go 
kowaniem do 2 starszych 
osób potrzebna. Referen­
cje pożądane. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 550g

/. Potrzebna pomoc do dzie 
'■ Ł dochodząca lub stała. 
; Fenrych, Poznań, ul. War 
; Rawska 37. 566g

'4

Do Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami 
Użytku Kulturalnego, w Poznaniu nadeszły

howeri /mporioimie 
radzieckie, węgierskie i czeskie 

żądajcie w sklepach MHD, PDT, PSS
również szeroki asortyment części rowerowych, części do motorków 
rowerowych i motorowerów. Przedsiębiorstwa i instytucje mogą się 
zaopatrywać bezpośrednio w Hurtowni Sportowej, Poznań, Szkolna 5,
telefon 91-49. K7391

Maszjmę do szycia, gabi­
netową „Singer” kupię. 
„Radio-Wenus”, Poznań, 
Wielka 20. 463g
Kupię szafę używaną 3- 
drzwiową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 556g.
Motocykl nowego typu 
korzystnie kupię. Oferty 
z podaniem ceny. Matu­
szak, Pniewy (piekarnia). 

572g

W dniu 28 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, 
Po długich i ciężkich cierpieniach mój ukocha­
ny mąż i nasz ojciec, przeżywszy lat 70, śp.

Józef Palacz
b. członek zarządu Brzeskiauto S. A, 

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 1 bm., na 
cmentarzu na Jeżycach.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
9 bm., o godz. 8 w kościele Ks. Ks. Pallotynów.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA I SYN 1764g

E>nia 29 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

z Wonnerów

Maria Kręgielska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godzJ- 

nie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

„ SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, Berlin. 1690g

W dniu 30 listopada 1958 r. odszedł od nas 
a zawsze, namaszczony Olejami św., nasz naj- 

troskliwszy ojciec i najdroższy brat, szwagier, 
esć i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Franciszek Rataj
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy na 

Korczynie, w środę, 3 bm., o godz, 15,30.
Msza św. w kościele Najśw. Serca Jezusowego 
a Jeżycach, w środę, o godz. 8,30.

17!57g
W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Gostyniu, ma­
jący swą kancelarię w Gostyniu, prz” ulicy 
Marchlewskiego nr 202 na podstawie art. 688 i 689 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 15 grudnia 1958 r. o godzinie 11,30 
w Sądzie Powiatowym w Gostyniu, sala ner 
odbędzie się sprzedaż w drodze

PUBLICZNEGO PRZETARGU 
NIERUCHOMOŚCI SPADKOWYCH

8

po Stanisławie Andrzejewskim w Krobi, ulica 
Zajazdowa nr 7, po w. Gostyń, składających się:

a) z domu mieszkalnego — parterowego, bu­
dynku gospodarczego, podwórza i ogrodu 
o obszarze 0.05.55 ha;

b) roli o obszarze 0.30.90 ha.
Nieruchomości mają urządzone księgi wieczy­

ste w Sądzie Powiatowym w Gostyniu pod liczbą 
Krobia Wykaz L. 106 i 553.

Nieruchomości oszacowane zostały na łączną 
sumę 53.195,90 zł, cena zaś wywołania wynosi 
39.896,94 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 5.319,59 zł.

 K7414

PORADNIA
ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA
POZNAN, ulica Wyspiańskiego nr 2
czynna codziennie w godz. od 8—12

udziela porad w zakresie:

zapobiegania ciąży
• leczenia niepłodności 
© zaburzeń seksualnych

WYTNIJ I ZACHOWAJ!

Sprzedaż
Sprzedana norki topazy 
oraz klatki używane dla 
norek i lisów. Oddam sa­
mice norki standard za 
samce. Poznań - Jeżyce, 
Bednarska 3. Ś3732g
Cegłę, wapno palone i ga­
szone, kredę malarską, 
smołę, lepik, grysy i inne 
materiały budowlane po­
leca — Horla — Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Swarzędz. Warszawska 15.

33817g
Rury kamionkowe, drze­
wo budowlane, łupek da­
chowy. płytki ścienne gla­
zurę, dźwigary sprzeda 
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych, Poznań, ulica 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42.

520g
Tokarkę do metalu 90 cm 
długą, z całym wyposaże-
niem sprzedam tanio.
Adres wskaże Biuro Ogło-
szeń,
dla 557g.

Swierczewskiego 3

Sprzedani dachówczarkę 
falcówkę 450 podkładów, 
dachówczarkę, karpiów- 
kę podwójną, 300 podkła­
dów, fermę do gąsiorów, 
dachówkę cementową, fal 
cówkę oraz karpiówkę. 
Harat, Golina n. Wartą, 
ulica Słowackiego 2, tel.
24. 1060g

K7493

Lekarskie
Dr Elżbieta Bielawska, 
specjalistka w chorobach 
psychicznych i nerwicach 
przyjmuje codziennie od 
godz. 16—18, Poznań, Ma­
tejki 40/41 m. 14, telefon 
657-89. 603g

GRUDNIA 1958 R.
K7530

W POZNANIU

W szczęśliwej Kolekturze „ORBIS
w m rzucie 23 K. L. P. padły wygrane

300.000 zł na nr 103.895
30.000 zł na nr 72.363
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Święto przy telewizorze

TELEfiZORT
krajowe „Belweder lu
oraz importowane

„Record44 Manes14
„Ales“ iOrion**

DO NABYCIA W PLACÓWKACH

Stacji Obsługi Telewizyjnej
przy ulicy Ratajczaka 44 1
przy ulicy Głogowskiej 61

Przy sprzedaży — DOKŁADNA 
KONTROLA TECHNICZNA.

K7508

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW. W POZNANIU 
telefony: 95-10, 94-98 i 506-09 
przyjmie do wykonaniaROBOTY STOLARSKIE

z powierzonego 1 własnego materiału.
Oferty należy zgłaszać telefonicznie lub do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7336.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam siatkę parkano- 
wą oraz słupki. Poznań- 
Górczyn, Skalna 15. 1061g
Okazyjnie sprzedam to­
karnię 1 m toczenia oraz 
małą nową pionową wier- 
tarkę-frezarkę. Binczew- 
ski, Poznań-Starołęka, ul. 
Pstrowskiego 26 m. 2.

1280g
Sprzedam zakład krawiec 
ki dobrze zaprowadzony z 
maszynami i urządzeniem 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1288g.
Sypialnię orzechową, szaf­
ki pod telewizory poleca: 
Stolarnia, Poznań, Stolar

Sprzedam korzystnie łóżko 
jednoosobowe politurowa- 
ne, akordeony (jeden dzie 
cięcy) 12-basowy beczkę 
obrotową do masła na 60 
litrów, radio „Aga”. Po­
znań, Sródka 3 m. 4a. 
____ __________________ 235g 
Samochód Simca-Aronde 
18.000 km przebiegu. Stan 
idealny — sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
348g._______________________ 
Tworzywo sztuczne polye- 
tylen (lupolen) sprzedam. 
Oferty z ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1315g.

ska 2. 1323g
Norki hodowlane z klat­
kami okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
255g.

Samochód Simca - Aronde 
18.000 km przebiegu. Stan 
idealny — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 348g.
Sprzedam samochód Fiat 
Multipla, sześcioosobowy, 
szafirowo-popielaty. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Wro 
cław, Piotra Skargi 20, pod
nr 10480. K7470

t”
Dnia 29 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 

po ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 34, śp.

Halina Kapelańska
z domu Komosińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, MATKA, BRAT I RODZINA

1728g

Dnia 30 listopada 1958 r. zmarł po długich cier­
pieniach op-trzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najtroskliwszy, najdroższy i ni­
gdy niezapomniany ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 66, śp.

Jakub Torz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godzi­

nie 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI I SIOSTRY

Poznnń, Chodzież. 1790g

Dnia 30 listopada 1958 r. zmarł nasz kolega, 
lat 64, śp.

ppłk. Franciszek Rataj 
powstaniec wlkp. i górnośląski, przewodniczący 
Czwartaków, odznaczony orderami V. M., Krzy­
żami Niepodległości, Walecznych. Wlkp. Krzy­

żem Powstańczym i In.
W Zmarłym tracimy dobrego i serdecznego 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godzinie 

15,30 z kaplicy cmentarnej Poznań-Górczyn.
CZWARTACY, WETERANI POWSTANIA

WIELKOPOLSKIEGO 1918/13 
(4 pułk Strz. Wlkp. — 58 pp.) 1799g

Lokale
Uczciwa panienka poszu­
kuje pokoju w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 295g, ________ 
Katowice! w centrum J’/t- 
pokojowe z kuchnią, su- 
perkomfort, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Ka­
towice, Moniuszki 12 — 
Gruziński. 997g

UWAGA
HOWOSC!!! »

Papierfotograficzny
„FOTON"

biały, błyszczący i gładki gat. B 111 K 
w rolkach 66X1000 cm w gradacjach:

normalnej (42°), twardej (34°) 
specjalnej (50°), miękkiej (58°)

posiada w sprzedaży
waluty obce i dewizy

BANK POLSKA KASA OPIEKI
WARSZAWA, uL Traugutta 7

K7399

Motocykl WFM sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
„IŻ” lub inny. Dopłacę. 
Poszwiński, Pniewy, Dwór

Odstąpię lokal w centrum 
miasta, nadający się na 
wszelki handel wzgl. rze­
miosło. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla !Ż89g._____________ 
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe z kuchńią samo­
dzielne, I ptr. na 2*/i—3-po- 
kojowe samodzielne. Ko­
rzystne warunki do omó-
wienia. Oferty Biuro O-

cowa 571g
Błam barani tanio sprze­
dam. Poznań-Dębiec, Cze­
chosłowacka 41 m. 17.

573g
Sprzedam gryzarkę, świ­
derek, taśmówkę (kombi­
nowana wyrówniarka i tar 
czówka) ławy 1 narzędzia 
stolarskie. Wiadomość: 
Poznań, Poplińskich 12a 
m, 17. 575g
Futro siłowe sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii
23 m. 19. 596g
Zakład Fotograficzny do­
brze prosperujący, z ca­
łym urządzeniem w mie­
ście powiatowym z powo­
du choroby odstąpię. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
587g.

Ogłoszeń,
3 dla

Spiesznie sprzedam ma­
szynę sandałówkę, maszy­
nę szewską łaciarkę, tur­
binę z akumulatorami na 
światło i radio bateryjne. 
Jan Mikołajczak, Śrem, 
Walki Młodych 13, tel. 551. 

588g

głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 567g.________________ 
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju na o- 
kres 4 miesięcy. Dogodne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 574g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Sosnowcu 
na takie samo w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 576g.__________________
Panienka, spokojna, pra­
cująca spiesznie szuka po­
koiku, pokoju lub wspól­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 581g.
Zamienię mieszkanie 3-po- 
kojowe z kuchnią przyna- 
leżnościami samodzielne 
na 2 mieszkania — 2 po­
koje z kuchnią i pokój z 
kuchnią. Warunek: samo­
dzielne m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 594g.___________  
Duży pokój zamienię na 
mieszkanie. Dobre wa­
runki. Oferty Ęiuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 597g.

Dnia 30 listopada 1958 r. zakończył nieoczeki­
wanie swój pracowity żywot, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż i wierny przyjaciel, 
nasz najdroższy, najlepszy i nigdy niezapomnia­
ny ojciec, dziadek, brat, teść, szwagier, śp.

Henryk Cegielski
mgr farmacji.

Pogrzeb odbędzie się 3 bm„ o godz. 15 z ka­
plicy cmentarnej na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, WNUKI I RODZINA

Poznań, Al. Stalingradzka 21. 1791g

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Współpracownikom, Kolegom, Delegacjom, Krew 
nym i Znajomym za okazanie szczerego współ­
czucia, za złożone wieńce i kwiaty oraz za 
liczny udział w pogrzebie mojego ukochanego 
męża i ojca, śp.

Czesława Meisnerowskiego
składają

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”
• ŻONA Z DZIEĆMI

_________________________________ 810g

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZ. BUDOWNICTWA 
PRZEMYŚLU DROBNEGO

W POZNANIU, ulica Głogowska nr 117 
ogłasza

i PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
J-TONOWEGO SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

MARKI „BEDFORD”, typ Oy 
najwięcej dającemu za gotówkę.

Przetarg przeprowadzony zostanie dnia 15 grud­
nia 1958 r., o godz. 10, w Bazie Transportowej, 
przy ulicy Głogowskiej 117, gdzie też samochód 
ten można codziennie oglądać do godz. 15.

Cena wywołania wynosi 49.000 zł.
W przetargu mogą wziąć udział jednostki wy­

mienione w § 9, ust. 2 Zarządzenia Min. Komu­
nikacji z 8 maja 1957 r. (Mon. Polski nr 56, 
poz. 353).

Zamierzający wziąć udział w przetargu obo­
wiązany jest wpłacić co najmniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10‘/« ceny wy­
wołania.

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest­
niczenia w dalszym przetargu.

Uczestnikom, którzy nie nabędą samochodu, 
zostanie wadium zwrócone.

K7465

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2 
W POZNANIU, Droga Dębińska 3b 

zwraca się z prośbą
O ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI 
na kwatery dla swych pracowników 

Zgłaszanie pokoi codziennie w godzinach od 
7—10, pokój nr 6, względnie telefon nr 90-40.

Warunki do omówienia na miejscu.
K7349

Nieruchomości
Teren duży obiekt pod bu 
dowę przy głównej ulicy 
w Poznaniu sprzeda wła­
ściciel Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 553g.
Sprzedani kilka wydzielo­
nych działek */» ha dobrej 
ziemi, peryferie Pozna­
nia, nadające się na o- 
grodnictwo, hodowlę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
617g._____________________  
Sprzedam połowę kamie­
nicy z zatwierdzonym pla 
nem dobudowy pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 309g.
Willkę 3— 
Warunek: 
szkania.

1 pokoi kupię, 
zamiana mie- 

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 579g.

Różne
Suknie ślubne, welony, u-
brania, 
chrztu 
poleca 
znań. 
nr 35.

nakrycia do 
w dużym wyborze 
Wypożyczalnia, Po 
Armii Czerwonej 

34146g
Eleganckie suknie ślubne 
nylonowe, koronkowe, wie 
ozorowe, welony nylono­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania, poleca Wypoży­
czalnia. Poznań Długa 9 

 453g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. telefon 23-63.

 33809R
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 1 
Inne. Adam Czyż. Poznań
Mokra 17a, narożnik Wro-
oleckiej. 31280e

z powodu śmierci męża 
poszukuję wspólnika bran 
ży metalowej z prawem 
prowadzenia warsztatu. 
Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
445g.
Pianina krzyżowe sprze- 
daję. Wykonuję remonty, 
politurowania, strojenia. 
Betting, Leszno, Chrobre-
go, tel. 671. 37627p
Piece kaflowe oszczędno­
ściowe, budowa i przesta­
wienie, Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tele-
fon 10-33. 82g
Kto wybuduje kurnik na 
500 sztuk z własnego ma­
teriału — wzgl. z powie­
rzonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 357g._____________  
Posiadam ładny lokal han 
dlowy nadający się na 
każdą branżę. Punkt ruch 
Hwy, przy Rynku Jeżyc­
kim. Reflektantów na 
wspólników proszę o pro­
pozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1437g.
Tresura psów przyjmuje 
do szkolenia psy wszel­
kich ras. Bydgoszcz, Łą­
kowa 15. K7476

Matrymonialne
Panna, przystojna, inte­
ligentna, dobrze sytuowa­
na, pozna w celu matry­
monialnym pana do lat 
3^ o podobnych walorach. 
Oferty z fotografią proszę 
Kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 461g.
Wdowiec ogrodnik lat 52 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 545g,

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.



Brawo!
J *

pracownicy HCP?
Uchwała październikowej Konfe­

rencji Samorządu Robotniczego Za 
kładów H. Cegielski poleciła dy­
rekcji zorientować się w sytuacji 

potrzebach mieszkaniowych za­
trudnionych w HCP. W7 związku 
z tym rozesłano wśród pra­
cowników (na razie umysło­
wych) ankietę mieszkaniową. Wy­
pełnią ją wszyscy pracownicy 
HCP do 23 XII br. Wyniki dadzą 
rzeczywisty obraz sytuacji mie­
szkaniowej, co umożliwi opraco­
wanie konkretnego planu potrzeb 
i budownictwa mieszkaniowego, w 
oparciu o fundusze, posiadane 
przez HCP. Jest to pierwsze tego 
rodzaju badanie socjologiczne 
wśród pracowników dużych zakła 
dów, toteż wyniki ankiety zacie­
kawią zapewne instytuty nauko-

rudno dziś po 13 latach 
A nauki w poznańskich szko 

łach podstawowych oddzielać 
słowo szkoła od komitetów ro­
dzicielskich. Te drugie są nie­
rozerwalnie związane ze szko­
łą nie tylko jako czynniki po­
magające finansowo, ale ma­
jące także ogromny wpływ wy 
chowawczy na dzieci. Komite­
ty rodzicielskie, pracujące w7 
Poznaniu od wielu lat, przy­
noszą duże korzyści szkołom.

we. (zs)

Znane są dobrze wszystkim 
mieszkańcom trudności loka­
lowe poznańskich szkół. Czę­
sto stare, małe budynki nie po 
siadające warunków wymaga 
nych w nowoczesnym szkol-

mitetów „dorabiają się“ pra­
cowni, gabinetów lekarskich, 
boisk sportowych czy sal gim 
nastycznych. Nierzadko kilku 
letnie marzenia kierownika 
szkoły i grona nauczycielskie­
go o poprawie warunków na­
uki realizują właśnie rodzice. 
Zresztą i w nowych budyn­
kach zawsze jest coś do zrobię 
nia. Tymi sprawami, nie um­
niejszając pracy społecznej na 
uczycieli, zajmują się przede 
wszystkim komitety.

Nikt jeszcze nie pokwapił 
się w Poznaniu o przeliczenie 
pracy wszystkich komitetów
rodzicielskich n.a złotówki. A 
szkoda! Dałoby to piękny o-

nictwie, dzięki inicjatywie ko brąz społecznej działalności 
dla dobra naszych dzieci. Kie­
rownicy szkół mogliby dużo

doły znajdującej się w pobli­
żu szkoły, zrobiono salę. Obec 
nie powiększa się ten budy­
neczek, w którym mieścić się 
będzie duża świetlica i gabi­
net lekarski nie tylko dla dzie 
ci szkolnych, ale także dla 
wszystkich mieszkańców Ła­
wicy. Niedaleko szkoły przy­
stąpiono do budowy boiska 
sportowego. I tutaj przy bu­
dowie obiektów czynna pomoc 
komitetu zasługuje na wyróż­
nienie. Rodzicie chętnie na­
prawiają także sprzęt szkol­
ny, pomagają słabszym ucz­
niom, interesują się postępa­
mi dzieci w nauce.

To tylko mały wycinek pra­
cy komitetów7 rodzicielskich. 
Nie sposób bowiem 'wymienić

Wśród podejmowanych w 
ostatnim czasie dla uczczenia 
III Zjazdu Partii zobowiązań, 
na specjalne podkreślenie za­
sługuje obywatelski czyn pra­
cowników Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego 
przy Pl. Kolegiackim nr 17, 
którzy postanowili wykonać 
bezpłatnie dokumentację na 
nadbudowę Zasadniczej Szko 
ły Energetyczno - Elektrycznej 
w Poznaniu. Opracowanie tej 
dokumentacji, której wartość 
szacuje się na około 40 tys. 
zł, zajmie projektantom, kon­
struktorom i kosztorysantom 
około 1700 godzin.

Decyzję tę podjęli pracowni 
cy Biura w odpowiedzi na pi­
smo dyrekcji wspomnianej 
szkoły, w którym zwróciła się 
z prośbą o opracowanie doku-

Rozmaitości
O Przed kilku tygodniami 

WKC ustaliła maksymalne ce­
ny jabłek jesiennych — na 4,— 
zł. Ponieważ ostatnio pojawiły 
się na rynku droższe jabłka 
zimowe, z ceną dowolnie kształ
towaną WKC wprowadziła
wczoraj nowe ceny: jabłka je­
sienne — 4,— zł i 2,50 zł za 1
kg; deserowe - 
zł; k om potowe

5,— zł i 3,50
1,80 zł.

sezonie zimowym ceny te 
staną ujednolicone.

0 W najbliższym czasie

W 
zo-

na
placach węglowych rozpocznie 
się sprzedaż detaliczną szeregu 
materiałów budowlanych. Bę­
dzie to drugie przedsiębiorstwo 
po MHD, które zajmie się 
sprzedażą tych wyrobów.

Kiedy w księgarniach?
na ten

Przy 
letnim 
Szkoła

temat powiedzieć.
ul. Głównej 42 w stu- 
budynku mieści się

Podstawowa nr 18. Se-

tutaj wszystkich 
Charakterystyczne

osiągnięć, 
są słow7a

mentacji. (1)

Aż czterech recenzentów na 
ukowych i konsultanta miała 
praca popularno-naukowa mgr 
Lecha Zimowskiego pt. „Wstęp 
do studiów planowania prze- 
strzennego“, której omówienie 
redakcyjne odbyło się wczo­
raj na zebraniu Sekcji Urbani 
styki TWP. Wszyscy naukow­
cy: prof. mgr Wł. Czarnecki, 
doc. dr St. Smoliński, doc dr 
M. Kranz oraz prof. dr Z No-

to ilustrowane wydawnictwo 
— oby jak najszybciej znala­
zło się w księgarniach. Sta­
nowić będzie bowiem dużą po 
moc dla tych 'wszystkich, któ­
rym znajomość zagadnień pla 
nowania przestrzennego, do 
niedawna zapoznawana, jest 
niezbędna. (pż)

tki dzieci uczęszczające przez 
wszystkie lata do tej szkoły, 
nigdy nie miały lekcji gim­
nastyki w sali z prawdziwe-
go zdarzenia. Dopiero 
roku po raz pierwszy 
częły się ćwiczenia w 
przerobionym na salę

w tym 
rozpo- 
baraku 
gimna-

vak (Polit. Krak.) uznali
wspomniane opracowanie za 
nader pożyteczne; nie tylko dla 
słuchaczów istniejącego przy 
wojewódzkim zarządzie TWP 
Studium Urbanistyki i Plano­
wania Regionalnego, lecz w 
ogóle dla osób interesujących 
się tą niezwykle ciekawą pro­
blematyką. Zwłaszcza praca 
mgr Zimowskiego pomocna 
byc może pracownikom urzę­
dów rad. Takie właśnie zda­
nie reprezentował przedstawi­
ciel ZG Tow. Wiedzy Pow­
szechnej, komunikując, iż od­
powiednia komórka Urzędu 
Rady Ministrów zainteresowa 
na jest wydaniem „Wstępu do 
studiów planowania przestrzeń 
nego’1.

Podzielamy ten pogląd, do­
dając za prof. Czarneckim iż, 
być może, owa przystępnie o- 
pracowana książka dopomoże 
wielu ludziom zrozumieć, że 
pojęcie: urbanistyka — nie po 
chodzi od św. Urbana... Boga-

IIIIIIIIIIBIIIIIIIIlilllllllllllllllllllN

P. Pieprzycki, W. Jankowski, M. 
Brzostowska, D. Kawka. Na listy 
odpowie nasz radca prawny.

Stała Czytelniczka WZ. O kłót­
niach w mieszkaniach więcej za­
gęszczonych pisaliśmy niejedno­
krotnie. Waszą sprawę radzimy 
przedstawić najpierw komitetowi 
Blokowemu oraz Dzielnicowej Ra­
dzie Narodowej.

Michalski, ul. Wrocławska. Bar­
dzo wiele podobnych spraw prze­
kazaliśmy do Prezydium Rady Na­
rodowej. Na temat ten napiszemy 
jeszcze niejednokrotnie.

Jola Sobecka. Wampum, to sznu 
ry muszelek, które u Indian 
(wschodnie wybrzeże Ameryki 
Płn.) używano jako pieniądze; po­
łączone razem w rodzaj paska, 
służyły do przesyłania wiadomo­
ści o pewnych uchwałach np. przy 
zawieraniu pokoju. Wzór paska po 
dawał treść uchwał.

Stały Czytelnik — nauczyciel: — 
Brak jest dotychczas przepisów, 
które by zezwalały na wymianę 
banknotów okupacyjnych, złożo­
nych do depozytu, zgodnie z prze­
pisem art. 2 ust. 4 dekretu z 6 I 
1945 r. o deponowaniu i wymianie

styczną. Finansowo pomogli: 
Prezydium DRN Nowe Miasto, 
Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej oraz Komitet Rodzi­
cielski. Ten ostatni zresztą, któ 
rego przewodniczącym od 8 
lat jest Marian Sroka, nie 
szczędził czasu przy przebu­
dowie baraku. Dzięki pomocy 
komitetu powstała także pra­
cownia fizykochemiczna, a o- 
becnie urządza się gabinety 
lekarski i biologiczny. W cią­
gu 13 lat budynek szkolny 
został już dwukrotnie wyma­
lowany, wyłącznie za ‘ pienią­
dze komitetu i przy czynnej 
pomocy rodziców.

Niemałe osiągnięcia ma też 
Komitet Rodzicielski przy Szko

kierowniczki szkoły nr 42 — 
Jadwigi Mak osińskiej stwier­
dzającej, że rodzice nigdy nie 
odmawiają swej pomocy. Za­
wsze znajdą czas i dobre chę­
ci na wszelkiego rodzaju zaję 
cia w szkole, przynoszące w 
efekcie stałe polepszanie wa­
runków nauki. I chyba właś­
nie dlatego nie można oddzie 
lać pracy szkoły od działalno­
ści komitetów rodzicielskich.

(an)

..Koziołki”
Na 81 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na 30 listopada 1958 r. 
wpłynęło 363.419 kuponów o łącz­
nej wartości 1.090.257 zł. Fundusz 
nagród wynosi 545.128.50 zł. Fun­
dusz nagród na dodatkowe loso­
wanie wynosi: 54.512.85 zł (55 na­
gród po 1.000 zł).

W wyniku publicznego losowa­
nia na koncercie w Miejskiej Gór 
ce, pow. Rawicz padły następują­
ce numery wygrywające:

35—40—37—10—9—17.
Równocześnie „Koziołki” infor-

le Podstawowej nr 42 111.

> . banknotów Banku Emisyjnego w
Wy CHOWU JC |\Polsce (PZ. Urz. Br 1, poz. 2).

Grudzień Imieniny

2
*
Pauliny

wtorek

słuch.; 21.05 reportaż; 21.35
w rytmie tanecznym; 22 — „Opo­
wieść o dzieciństwie”; 22.20 — pie­
śni Euge Huge i Beli Bartoka; 
22.45 — melodie taneczne.

Teatry
OPERA ■ 

POLSKI — 
— g- 19 „

Wiadomości: 5, 
19, 21 i 23.

PROGRAM
Fala

6, 7, 8, 13.55,

II (Poznań) 
407 m

15.10 — utwory skrzypcowe;

16,

15.30

g- 19 „Turandot”
g. 19 „Gbury”; NOWY 

.Dzień jego powrotu”;
OPERETKA — g. 18.30 „Bal w Sa. 
voyu”; KOMEDIA MUZYCZNA -

— dla dzieci — ode. 1 powieści pt. 
,.Puc, bursztyn i goście”; 16 — aud. 
muz. pt. „Stefan Stuligrosz na es­
tradzie Poznańskiej Filharmonii;
16.45 pogadanka pedagogiczna

nieczynna; SATYRY godz.
„Powrót Alcesty”; MARCINEK 
przedst. zamkn.

Kina

20
16.50 — „Mezony 1 ludzie” — po­
gadanka: 17.05 — na fal’ melodii,
17.35 
sport, 
mak;

felieton aktualny; 17.45 —
17.50 — śpiewa Ymma Sum-

18.10 — aud. dla młodzi

APOLLO — godz. 12.15, 15.45, 18

— „O problemach młodzieży' 
— muzyka 1 aktualności;

1 20.15 „Dama z perłami” (niem., 16 
1.); RIALTO — g. od 10—20.15 „Ro­
sę Bernd” (niem., 18 1.); MUZA — 
g. 10—20 „Podlotki” (czeski, 18 1.);

„Nocny gość”; 19.30

; 18.25 
: 18.35 
19 —

koncert

WARTA 10, 12.15, 14.30 i 17
„Ulica Graniczna” (polski, 12 lat); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Na tro­
pie” (franc., 18 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12 i 14 „Stewardessy” 
(niem., 18 1.); g. 16—20 „Żołnierz 
królowej Madagaskaru” (polski, 18 
1.); DOM KULTURY MO — g. 15 
i 20 „Pigułki dla Aurelii” (polski, 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Porzucona” (radź., 16 1.): 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Mord 
w Berlinie” (niem., 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Preludium sławy” (franc., 12 1.); 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Wolne miasto” (polski, 14 lat); 
OSIEDLE — g. od 16—20 „Kochan­
kowie z Werony” (franc., 18 lat); 
HUTNIK — nieczynne; MALTA —

chóru Rozgł. Wrocławskiej PR; 
19.50 — melodie krajów tropikal­
nych; 20.27 — kronika sportowa; 
20.40 — operetka Offenbacha: „Za­
ręczyny przy latarniach”; 21.35 — 
etiudy symfoniczne; 21.37 — Jan 
Brahms: Wariacje na temat Paga-
niniego ,op. 25; 22.05 
pisze prasa literacka’ 
zyka taneczna.

- „O czym
22.15 — mu

Wiadomości: 5.30, 6.50, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30. 18.20, 20, 22 i 23.50.

Radiostacja Harcerska:
1. Wiadomości: 2. „Biała zima”

u wiejskich harcerzy gawęda
Leszka Tymińskiego; 3. Naczelnik 
ZHP wśród rudnickich harcerzy 
— reportaż dźwiękowy Karola 
Soczka.

Wy sławy
g. 16—20 ,,Dolina pokoju”
12 1.); ZNICZ (Zabikowo)

(jugosł.,

„Dziadek Hassan” (radź., 7 
FOTOPLASTIKON — g od 
„Czechosłowacja — Karloye

g. 19 
lat); 
9—21
Va-

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Stary 
Rynek) — wystawa pt. „Jesienny 
Salon Otwarty” — g. od 10—17;

CBWA „ODWACH” (Stary Ry-
nek) ,Salon Jesienny” — wy-

Ra di o

stawa: malarstwa, grafiki i rzeź­
by — od g. 10—17;

MUZEUM NARODOWE (Aleje

Reportażu 
ciqg dalszy

Z początkiem października 
na łamach „Głosu” ukazał się
portaż

br.
re-

.Dochodzenie prowadzi

O Do końca ub. m. mieszkań 
cy wykupili 97 proc, opału, prze 
znaczonego na zimę. Apel od­
niósł skutek i Wielkopolska — 
jako pierwsza w kraju, zakoń­
czy akcję zaopatrzenia w wę­
giel.

• Jeszcze w grudniu tego ro­
ku zostanie uruchomiona w no 
wym pomieszczeniu na Staro- 
łęce poradnia dla dzieci zdro­
wych i chorych. Dotychczas 
mieściła się ona w baraku nie 
posiadającym odpowiednich 
warunków.

PROGRAM I
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 

— aud. aktualna; 16.15 — „Sylwet­
ki kompozytorów”; 17.05 — porad­
nik językowy; 17.15 — kurs jęz. 
rosyjskiego; 17.30 — muzyka 1 ak-

Marcinkowskiego) — wystawa 
larstwa 1 rzeźby ludowej.

Dyżury pełnią:

ma-

tualności 
pieczeń

18.10 — skrzynka ubez-
dobrowolnych;

koncert życzeń; 19.25
18.15 — 
wia dom.

sport.; 19.30 .Przyjaciele”

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (chir., interna), ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 47, Ostro 
roga 6, Dąbrowskiego 76, Rynek 
Sródecki 1, 23 Lutego 13, Główna 
53.

Różana 3. Na dobrze wyposa­
żoną pracownię geograficzną, 
którą otwarto w tym roku, 
przeznaczono ponad 20 tys. zł. 
Obecnie przystąpiono do urzą 
dzenia gabinetu lekarskiego. 
I tutaj finansowo pomoże ko­
mitet. Rodzice nie ogranicza­
ją się zresztą tylko do tego ro 
dzaju pomocy. Pełnią także 
dyżury przy telewizorze, oj­
cowie — lekarze, jak np. dr 
Lehman oraz dr Maksymilian 
May badają bezinteresownie 
dzieci, a wiele matek pomaga 
słabszym uczniom w nauce 
Dzięki czynnej i niestrudzonej 
pracy społecznej — Marii 
Sczanieckiej właśnie ta szko­
ła zdobyła pierwsze miejsce 
w zbiórce na budowę szkół w 
Poznaniu.

Daleko na peryferiach, w 
Ławicy-Wsi do Szkoły Podsta­
wowej nr 58 uczęszcza 380 
dzieci. Budynek jest mały i 
nie posiada ani jednej pra­
cowni, ani też świetlicy. W po 
przednich latach z dawnej sto

Wyróżnieni nauczyciele 
z Wildy ■

Na piątkowej uroczystości z oka­
zji Dnia Nauczyciela, pięciu wy­
bitnych pedagogów ze szkół i li­
ceum wildeckich, otrzymało nagro 
dy pieniężne od przewodniczącego 
prezydium DRN Wilda. Są to: An­
toni Godkiewicz — kierownik Szko 
ły Podstaw, nr 28, Maria Budasz 
— dyrektor Liceum nr 5, Stanisław 
Okonek — kierownik Szkoły Pod­
stawowej nr 39, Florentyna Mistrzy 
szyn — nauczycielka w Szkole Pod 
stawowej nr 25 oraz Zygmunt Gra
barkiewicz kierownik Szkoły
Podstawowej nr 21. (z)

Informujemy
Dzielnicowy Komitet Frontu Jed 

ności Narodu Poznań-Stare Miasto 
zawiadamia mieszkańców dziel­
nicy, że 2 bm. o godz. 18 odbędzie 
się w Domu Akademickim przy 
ul. Dożynkowej 9 spotkanie rad­
nych z mieszkańcami.

Oddział Miejski Ligi 
Przyrody w Poznaniu 
członków i sympatyków

Ochrony 
zaprasza 

na zebra-
nie odczytowe 3 bm. o godz. 18 
w sali wykładowej Zoologii Syste­
matycznej przy ul. Fredry 10, III 
ptr. Odczyt pt. „Zwierzyna i 
ptactwo Wielkopolskiego Parku Na 
rodowego oraz możliwości ich roz­
woju” wygłosi mgr inż. J. Bławat.

Zarząd Koła Przewodników 
PTTK zawiadamia, że walne ze­
branie Koła odbędzie się 5 bm. o 
godz. 17 w lokalu PTTK przy Sta­
rym Rynku nr 89/90.

Co chcielibyśmy oglądać w pro-
gramie naszej Telewizji pod
takimi hasłami organizuje Telewi­
zja Poznańska spotkanie z gronem 
przyjaciół XI. Muzy. Odbędzie się 
ono 2 grudnia br. o godz. 18 w 
sali imprezowej Klubu Międzyna­
rodowej Książki i Prasy przy ul. 
27 Grudnia.

Po dyskusji zostanie 'wyświetlo­
ny interesujący film dokumental­
ny.

mu,ją, że dla uczestników 82 gry 
na dzień 7 bm., poza wygranymi 
z pierwszego 1 drugiego losowa­
nia, są przeznaczone następujące 
nagrody rzeczowe: motorower — 
„Simson”; pralka elektryczna, ma 
szyna do szycia „Łucznik”; radio­
odbiornik „Sonatina” i kupon ma­
teriału wełnianego 100-proceńtowe 
go na ubranie.

por. Bodajewski” — w którym u- 
kazaliśmy wstępne czynności ope- 
racyjno-dochodzeniowe — prowa­
dzone przez KM MO w sprawie 
napadu rabunkowego.

Zakończone obecnie dochodzenie 
wykazało:

30 września br. Zenon H. udał się 
do restauracji „Pod Zegarem” z 
przygodnie poznaną Ireną Ł. W 
lokalu doszło do scysji między tą 
parą a Włodzimierzem Zwierni- 
kiem (zam. przy ul. Gnieźnień­
skiej 12) i Aleksandrem Sramą 
(Zawady 2). Ci ostatni zabrali bo­
wiem ze stolika „zakochanej” pa­
ry butelkę wina. Po wyjściu z lo­
kalu w zaroślach, za księgarnią 
przy ul. Roosevelta, Irena Ł. i Ze­
non H. zostali napadnięci przez 
Sramę, Zwiernika i Mariana Sa­
wickiego (Gw. Ludowej 13). Na­
pastnicy zadali swym ofiarom sze­
reg kopniaków i ciosów tępym na­
rzędziem, po czym zabrali Zeno­
nowi H. ok. 2 tys. zł oraz zega­
rek. Tego samego dnia został uję­
ty Sawicki (w reportażu nazwa­
ny Sidczakiem), a dwa dni później 
pozostali podejrzani. Epilog nastą-

• Poznańskie Zakłady Środ­
ków Odżywczych — zakład o- 
piekuńczy Szkoły Podstawowej 
nr 18 w Głównej, przekazały 
ostatnio na zakup pomocy nau 
kowych 1.000 zł.

• Mieszkańcy Zegrza docze­
kają się w I kwartale 1959 r. 
otwarcia w budynku szkolnym
gabinetu stomatologicznego.
Gabinet czynny będzie także 
dla okolicznej ludności.

• Pracownicy „Pometu” o- 
trzymają w przyszłości do swej 
dyspozycji nową przychodnię, 
w której mieścić się będzie 
także szpital zakładowy.

® Z pomocą dla Szkoły Pod­
stawowej nr 58 w Ławicy Wsi 
pospieszyła Rolniczo-Handlowa 
Spółdzielnia „Samopomocy 
Chłopskiej”, która ofiarowała 
na cele szkolne 6 tys. zł.

(an)

• Zastępca przewodniczące­
go Prezydium DRN _ Wilda — 
Salomea Walkowiak obchodzi­
ła niedawno dziesięciolecie pra 
cy w aparacie rad narodowych. 
Z tej okazji została odznaczo­
na złotą Odznaką Honorową m. 
Poznania.

pl w sądzie. (ak)

1^991+
Ze świata,

Student pekiński Huang
Chiang Hiu ustanowił ostatnio re­
kord świata W dźwiganiu cięża­
rów, osiągając w podrzucie, w 
wadze lekkiej 158 kg.

Przedstawiciel Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej podał do wia 
domości, że następne mistrzostwa 
piłkarskie świata odbędą się w 
1962 roku w Chile.

W rozegranym w Szopienicach 
turnieju zapaśniczym o memo­
riał Pawła Jasińskiego z udziałem 
Jugosłowian, Austriaków i zawod­
ników polskich we wszystkich wa­
gach triumfowali nasi reprezen­
tanci. Duży sukces odniósł po­
znaniak — Miecznik (Energetyk), 
najmując I miejsce w wadze mu­
szej. * ♦ •

W ośrodku GKKF w Zakopanem 
odbyło się zaprzysiężenie narcia-

rzy członków kadry olimpij-
skiej. Ślubowanie narciarzy po­
przedziła dekoracja odznaczeniami 
zasłużonych zawodniczek: Marii 
Bukowej, Stefanii Biegun i Józefy 
Pęksy.

Beniaminek II ligi piłkarskiej — 
Polonia W-wa odniosła ostatnio 
piękny sukces, remisując w meczu 
towarzyskim ze stołeczną Gwardią 
3:3 (2:2).

Zarząd Polskiego Związku Szer­
mierczego postanowił wypowie­
dzieć z dniem 1 grudnia pracę tre­
nerowi Janosowi Keve’yowi oraz 
(wystąpić do GKKF z wnioskiem 
o pozbawienie tytułu Mistrza 
Sportu zawodnika Twardokęsa, 
który odmówił powrotu do kraju.

40 mecz

Na boiskach i w halach
Niedzielne spotkania piłkarskie 

drugoligowców — to prawdo­
podobnie ostatnie tegoroczne wy­
stępy.

Zapewne niewielu było kibiców, 
którzy liczyli na zajęcie w turnie­
ju wielkopolskich drugoligowców 
przez Waitę pierwszego miejsca, 
podobnie jak nie przypuszczano, 
że tak słabo zaprezentują się pił­
karze Calisii.

Oba pojedynki cieszyły się du­
żym zainteresowaniem entuzja­
stów piłki nożnej. Spotkania mia­
ły przebieg ciekawy. Warta nie­
spodziewanie lecz tym niemniej 
zasłużenie pokonała Lecha, mimo 
że kolejarze w ciągu meczu często 
zmieniali skład swego zespołu — 
3:0. Wszystkie bramki padly w 
pierwszej części meczu. Po zmia­
nie stron Lech miał inicjatywę, 
lecz wynik nie uległ już zmianie.

W Ostrowie druga niespo-
dzianka. Calisla prowadziła już 1:0 
by w rezultacie przegrać do lepiej 
w tym dniu usposobionej Olimpii 
1:3.

KOSZYKARKI OLIMPII 
PRZED LECHEM

Niespodzianką wśród koszyka- 
rek — to zwycięstwo Olimpii 

nad Lechem 35:34. Sromotną po­
rażkę poniosły akademiczki po-
znańskie, przegrywając 18:79.
Koszykarki Olimpii zajmują w ta­
beli rozgrywek czwarte miejsce 
przed Lechem.

Nie spisali się nasi koszykarze.
Same porażki. Oto wyniki: 

ŁKS — LECH
LEGIA W-WA — WARTA 
AZS W-wa — Śląsk 
Polonia — Gwardia Wr 
Spójnia Gd. — Wisła 
AZS Tor. — Sparta N. H. 
LEGIA W-WA — LECH 
ŁKS — WARTA

72:70
101:68
57:59
94:48
51:57 
74:54
62:57
68:59

Spójnia Gd. — Sparta N. H. 48:67
AZS Tor. — Wisła 63:66
AZS W-wa — Gwardia Wr. 95:41
Polonia — Śląsk 80:57

W BOKSIE POMYŚLNIE

Tym razem powiodło się na­
szym reprezentantom. Prosną 

pokonała Zawiszę Bydgoszcz 11:9 
i zajmuje w tabeli I ligi trzecie 
miejsce za BBTS i Legią.

O mistrzostwo II ligi Warta zwy­
ciężyła stołeczną Gwardię 11:9, a 
poznańska dziesiątka Budowla­
nych rozgromiła gwardzistów a 
Wrocławia 18:2 i znajduje się na 
czwartym miejscu w tabeli.
DOBRA LOKATA RUGBISTOW

POSNANI1

Rugbiści Posnanii rozegrali 
swoje ostatnie spotkanie w 

Lodzi, gdzie po ciekawej i bardzo 
wyrównanej walce wygrali spotka 
nie 14:12. Posnania zajęła w mi­
strzostwach czwarte miejsce, jak­
kolwiek początkowo nie liczono 
się z tak korzystną lokatą.

CORAZ WIĘKSZY RUCH 
U PŁYWAKÓW

Jedyna w Poznaniu kryta hala 
pływacka z trudem tylko 

umożliwia treningi i naukę pły­
wania. Napływ młodzieży jest 
duży. Aż do chwili wybudowania 
nowej hali (do 1960 r.) trzeba się 
jakoś pomieścić — mówią trenerzy.

W ramach Ogólnopolskich Ko­
respondencyjnych Zawodów Pły­
wackich, które odbyły się w całym 
kraju, również do turnieju stanęli 
pływacy wielkopolscy, W ogólnej 
punktacji wygrała Warta 191 pkt. 
wyprzedzając nieznacznie Olimpię, 
która uzyskała 187 pkt. przed Ener 
getykiem 75 i Lechem 17. (x)

Polska - Hiszpania 1:1
.Oolska reprezentacja w hoke 

। ju na trawie rozegrała w 
Barcelonie międzypaństwowe 
Spotkanie z reprezentacją Hisz 
panii, zakończone wynikiem 
1:1 (0:0). Zawody odbyły się 
na rozmokłym terenie. Bram­
kę dla naszych barw zdobył 
Jan Flinik, dla gospodarzy—
Colome.

Polacy już raz zmierzyli się
z repr. Hiszpanii, na turnieju 
w Belgii, kończąc mecz wyni- 
jkiem 3:2.

Było to 40 spotkanie naszej 
pierwszej reprezentacji naro­
dowej, która wygrała 22 me­
cze, pięć razy zremisowała a 
13 razy zeszła z boiska pokona 
na. W tych meczach mieliśmy 
jako przeciwników następują 
ce państwa: CSR, Węgry, Au­
strię, NRD-NRF, Belgię, Szwaj 
carię, Danię, Hiszpanię, Egipt, 
Finlandię, Indie, Holandię, 
ZSRR, Francję, Japonię i Ru-
munię. (P)

Minicka miotaczką
Dwukrotna nasza olimpijka 

Genia Minicka po dłuższej 
przerwie podjęła na nowo tre­
ningi w swej ulubionej dzie­
dzinie — lekkoatletyce. Wie­
lokrotna reprezentantka na­
szych barw uzyskuje co raz 
lepsze wyniki w rzucie dys­
kiem i oszczepem oraz W 
pchnięciu kulą.

Około 13 m w kuli i 40 m 
w dysku — to już coś.

A może wyjdą rzuty, które 
zakwalifikują Minicką do star 
tu po raz trzeci na Olimpia­
dzie? Do 15 metrów koniecz­
nych, by wziąć udział w olim­
pijskim finale i 50 metrów 
w dysku jeszcze daleko, ale— 

(tp)


